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K U R J E R  W I L E Ń S K I

PARYŻ (Pat). Klub Radiowy w Tene 
nitic ogłosi) o godz. 1 w nocy z sabaty 
na niedzielę następujmy opis walk na 
przedmieśeiaeh Madrytu.

W ojska rządowe oczekiwały główne 
go natarcia na .Madryt od póln.-w.scho­
du, leez kaluinna powatańeza zaatakowa 
la Madryt od południu - zaehodu. W  so 
borę w południe powstańcy zdobyli ufor 
kyfikowanc pozycje na południe od r/c 
ki Manzenares. Na odcinku południowo  
wschodnim powstańcy zajęli przedmieś­
cie Yałle.as i przecięli szosę Madryt —  
W alencja. Tłum zniszczył drukarnie 
dziennika „Mundo Obrero**. Samoloty 
rządowe ze znakam ''powstańczymi krą 
ży |y nad stolicą, aby bombardować po 
m l s t w 1 stwórzyć w  ten sposob kumpli 
kaeje międzynarodowe dia rządu w  Bur 
gos. Gen. Franco ostrzegł rządy państw 
obcych przed niebezpieczeństwem. Sa 
moluty rozrzucaią nad Madrytem ulotki 
zapewniające, iż powstańcy będą bom  
bardów ae miaslo w razie potrzeby . Stre 
la  bombardowania została w ulotkach 

.ściśle określona. Siedziby poselstw będą, 
jeżeli to możliwe, wyłączone ml bombar 
dowania. Przeszło osiem tysięcy rieiełd 
nierów przybyło na linię frontu pow ­
stańców .

S E W IL L A  (Pa ł). Gen. Qufripo dcl Lo  
eno ogłosił o północy z soboty na niedzie 
lę przez radio ośw iadi zenie treści n as tę 
pująeej:

„Cały świat ciekaw jes . (ak przed­
stawia się sytiiacjd w Madrycie. W  mie 
licie toczą się walki, a wojska powstań­
cze zacieśniły i okol u iek pierścień, ota 
czający Madryt, Riążą pogłoski, że pov 
stancy wkroczył! do Madrytu, \\ rzec/y 
wistośei jednak wojska powstańcze opa 
oowały mosty na rzece Manzanarcs, leez

Bacach Madrytu
w'adoniośe ta nie jest spraw dzona. Na  
s-c lotnictwo dokonało rozpoznania nad 
stolicą w  ciągu soboty. Fliee były puste. 
Wiadomość ogłoszona przez rządów ą sta 
eje radiową w  WTateneji, że ..gwardia cy 
w lina*' zbuntowała się —  wydaje się być 
piawdziwą. Tłumaczy to wali.’1 ulie/ne. 
które spostrzegli - łotniey. Uowóo/1 wo 
wojsk powstańczych rozkazało rozrzp- 
eić nad Madrytem ulotki, zalecające ko 
bi< tom i dzieciom trzymać kie zdała od 
miejsc, gdzie toczy się w .iIku. Samoloty 
dostrzegły również ożyw ‘ony ruch na ino 
ścic ArganihT*.

Slv\\ ILI.A (.Pał). Powstańcza sl.ieja 
radiowa opublikowała do godz 18,1(1 ko 
mimik alt o przebiegu walk w poszcze­
gólnych dzielnicach Madrytu. Akcja 
wczorajsza by ta utrudniona na skutek 
gwałtownej ulev.y, która przeszkadzała 
w użyciu lotinictwa i czołgów1. Oddział 
pułk. Caslejori zajął uniwersytecką dziel 
nicę Ca su di1 Cumo. zadając tirlie.ji rzą 
iłowej ciężkie straty oraz ir> orąe poważ 
ną /<łobvez

caballero teł opuścił Madryt
S E W IL L A .  (P a t ) .  Pow .ę iańozn  sJ.-ietja- ra d io w a  

do n io s ła  o  g eń z . Ki, że  p o tw ie rd z a j i j  .się w ia d o  

m ości, itż w  M a d ry c ie  w ie lu  s 'w 'a id zis tów  c y w il 

nydn i m-wk-jarutów w y p o w ie d z ia ło  się za |Krv 

s to lic am i i b ra ło  u d z ia ł w- w a lk a c h  p r z e c iw k o  k o  

mnuriistom. CaibalBcTo m to w -r z y s tw -e  p o s ła  co  

w .eck ie go  Tłozauiber^a jeszcze- w  p ią tek  o d le c ia ł 

ra m o  solom  z >i:i<iryrtyi <1t> A l i c a a b . P r z e d  O l ja z  

dein  <'aJiaille.ro rwęs-toso-wml mulę d o  p r z e b y w a ją  

cy c h  -w M a d ry c ie  tazio-uków -ikorpusu  d y p lo n ia . 

ty c zn ego  w z y w a ją *  ich  d o  op u szczen ia  s to licy . 

R ząd  p o w s ta ń czy  w  Buirgo-s o p ra c o w u je  z e iz ą  

dze-nia, m a ją c e  na ce lu  p r z y w ró c e n ie  i io in ia ł-  

nego slaaiui rzouzy lu ij.ob inśi.s l |hi- d e fin ity w n y m  

za ję c iu  .M ad rytu  p rz e z  -w ojska gen . E ra n co .

Uciekli, ale slicą zwyclążar,..
W A L E N C J A . (P a ł. )  O d b y ło  s ię tu p ie rw s ze  

p o s ied ze n ie  R a d y  M in is tró w  rządu  m a d ry c k ie g o  

p o  w y ja ź d z ie  z e  s to lic y . P o  p o s ied zen iu  og ło szo  

n o  n a stęp u ją cą  d e k la ra c ję : .

P o b y t  r zą d u  w M a d ry c ie  s tw a rzo t  n iaKez 

p ie e z eń s tw o . iż  w y s iłk i,  z m ie r z a ją c e  d o  *  w y  c ię 

s tw a  H is zp a n ii n ad  fa s z y zm e m  i o s w o b o d zen iem  

k ra ju  m o g ły  b y ć  s p a ra liżo w a n e . R zą d , m im o  

p rz y g n ę b ie n ia , ja k ie  go  o g a rn ia , p r z y b y ł  d o  W ’a 

len e ji, a b y  s tw o zy ć  n a jle p s z e  w a ru n k i d o  skoor­

d y n o w a n ia  w y s iłk ó w  w szy s tk ich  c z y n n ik ó w , k m  

re  m o g ą  p rzy czyn ie  s ię d o  o b ro n y  M adrytu , 

R ó w n ie ż  m o ty w y , w y p ły w a ją c e  z p o l it y k i za- 

g a n ic zn e j, w p ły n ę ły  n a  d e c y z ję  p rzen ie s ie n ia  

s ie d z ib y  rzą d u  do  W a le n c j i .  N ie p r z y ja c ie l  ro z  

p o c z ą ł n a ta rc ie  -na M a d ry t, u s iłu ją c  w z ią ć  do  

n ie w o li  r zą d  le g a ln y  a b y  w  ten  sp oso b  u ła tw ić

u zn a n ie  r zą o u  p o w s ta ń c z e g o  p rz e z  z a g ra n ic ę . 

Z m ia n a  s ie d z ib y  rzą d u  m a d ry c k ie g o  n ie  o z n a c z a  

a n i u c ie c zk i a n i r e z y g n a c ji.  Jest to  chęć. n a d a ­

n ia  n o w e g o  b o d ź c a  w  w a lc e  d o  o s ta te c zn eg o  

^ f l ł^ c ię s tw a .  M in is t ro w ie  u zg o d n ili  s w e  s ta n o w i 

sk o  c o  do  s tw o rze n ia  o r g a n iz a c j i ,  k tó r e j  c e le m  

b ę d z ie  o s ią g n ię c ie  o s ta te c zn eg o  z w y c ię s tw a " .

P A R Y ?  (L a t. )  H a va s  d o n os i z  M a d ry tu : 

R zą d  m a d ry c k i,  w y je ż d ż a ją c  d o  W a le n c j i ,  p o ­

z o s ta w ił  w  s to lic y  d e le g a c ję , k tó ra  n os i n a zw ę  

„K o m ite tu  ob ro n y  M a d ry tu " . K o m ite t  o b ra d o  

w a ł ca łą  n o c  z  so b o ty  n a  n ie d z ie lę : U c h w a lo n o  

w y d a ć  o d e z w ę  do  m ies zk a ń ców  n a w o łu ją c ą  do  • 

w a lk i z  p o w s ta ń ca m i.

N a  p la ca ch  w  M a d ry c ie  sto i a r ty le r ia , k tó ra  

o s lrz e liw  u je  p rzed m ie  k ia .  Ś w ia tła  u lic zn e  z re ­

d u k o w a n o  d o  m in im u m . S k le p y  są zam k n ię te .

Pałac królewski zdobyty?
T E N ! ItIFA (Pat). Powstańcza stacja 

radiowa opublikowała o godz. 20 min. 
80 komunikat głoszący, żc wojska pow­
stańcze nadal posuwają sic w giąb Mad

rytu wśród zaciekłych walk u Ib- nycń. 
Wedle ostatnich jeszcze nie potwierdzo 
nycłi wiadomości, oddział pułk. Jaguc 
zdobył pałac królewski.

Kontratak wojsk rządowych
PARYŻ (Pat). Havas donosi z kwałc 

ry głównej gen. Varcla, ze w południc 
wojska rządowe przes-b, do gwałtowne 
go kontrataku na oddziały pułkowników  
C&stejon ‘ Aseensic na półnoro wschód 
.»? Madrytu W ojska rządowe skonem  
trov. ały na tym odcinku maksimum sił, 
zagrażając lewemu skrzydłu powstan
nów. *

Ilość kontratakujących wojsk obli­
czają na 25 tysięcy. Powstańcy pchnęli 
na zagrożone skrzydło w iek czołgów i 
artylerii. -

,  W a lka  o Madryt rozgrywa się na od 
eńiku pułk. Jaglic AY szeregach r-ądo- 
wyeh walczy wieli: cudzoziemców, ni. 
in. s ą  o b y w ą t e l e  sowieccy. O  godz. 1 3  

powstańcy walczyli w dzielnicy l  sera, 
znajdującej sic już w obrębie ..Wielkie 
go Madry tu**. O godz. 13 rzeka Manzana 
r r s  nic była j c s > c - 'c  sforsowana na odein 
kach pomiędzy mostami na drogach do 
Toledo i Segowil. Podczas walk w dziel 
nicy I sera obrońcy oblewali z dachów- 
wojska powstańcze wrzącą oliwą i ukro 
pem. 1

Wizyta ministra spraw* zagranicznych Recka oj Lanagnie

W c z o r a j  w  p o łu d n ie  w y je c h a ł  d o  L o n d y n u  i  
w iz y t ą  o f ic ja ln ą  p. m in is te r  S p raw  Z agran ic/n . 
J ó z e f  B eck  z m a łżo n k ą . Panu  m in is tro w i t o w a ­
r z y s z a  w p o d ró ż y  w yżs i u rz ęd n ic y  M in is te rs tw a  
S p raw  Z a g ra n ic zn y ch . O hecna w iz y ta  min. B e ­
ck a  w  L o n d y n ie  ma z w ią z e k  z  w iz y tą , z ło żo n ą  
w  W raszaw ic  w  1935 r. p rz e z  ó w czes n eg o  nu ni 
stra  do sipraw L ig i  N a ro d ó w , a o-hecnego m in i­
s tra  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  A n g li i  E dena , B o ga ty  

'p og ram  c z le r o d n io w e g o  p ob y tu  p. m in . B ecka

z  m a łżo n k ą  i o to c z e n ie m  w  L o n d y n ie , p rz ew i 
d u je  sp ec ja ln ą  a u d ien c ję  u k ró la  E d w a rd a  V I I I  

nn pa łacu  Buckinghitiiu .

Z d ję c ie  N r I p r z ed s ta w ia  p o d o b izn ę  m in . 
Spraw 7 Z a g ra n ic zn y ch  P o ls k i J o ze fa  Becka .

Z d ję c ie  \ r . 2 p rzed s ta w ia  p o d o b izn ę  k ró la  
^ W ie lk ie j B ry ta n ii E d w a rd a  V 'U L go .

Z d ję c ie  Nr. J p rz ed s ta w ia  p o d o b izn ę  m in
fcpraw Zagrau. W ielkiej Brytanii Edena.

PRZYJAZD  DO L O N D Y M  t.
L O N D Y N  (IM ). Slalek. wiozący min, 

Becka do Anglii, przybył do Doc>ver o go 
dżinie 13 m. 30. Podróż z l)oover do Loli 
dYiiuodliyti gosc’lc polsc*' w-sj)cc.ja lid9 za 
rezerwowaTyim dla mcii wagonit restau 
racyjn-o »alonowv.n. -w którym spożyto 
śniadaoN:

L O N D Y N  (Pal). Na dworcu Yietoria 
w Londynie mim. Eden powitał w \ cho­
dzącego z wagonu imin Recka serdecz­
nym uścistkietm dłoni, po czym pr. \ wi 
tał się / p. Jadwigą Beck ową. Ambasa­
dor Raczyński p-orv\>tał pokkd-go uninist 

I J'a spraw zagramcznyrh ss imienin amba 
I sady i kotomii polskiej.

Mm. ftedk z małżonką i lowatzys/.ą 
cynii lilii osobami zamieszkał' jako go.ś 
cie rządu Jego I' rólewśkiej Mości w bo 
tein Claridge.

Y\ B LC K IN G H A M  PAŁACE .
LO N D Y N  (Pat). W  godzinach pupo 

| łminiowycb min. B c c k  w  towarzystwie

udał się samochodem do Buckniglnini- 
Palace i wp‘sal się do oficjalnej księgi 
gości króla Edwarda, nadępnie zaś udał 
się do łałacu 1 sięcia Jorku, gdzie wpr 
•Sld się do Iksiągi gości księstwa Jorku. 
Ponadto miła. Beck i pani Beck o w a uda 
li się do patacu Malborough, gdzie wpi 

! sali się do księgi gości królowej Marii.



2 ,,K I'R .JŁ'R”  z dn ia 9 listopada tlklfi r.

W Poisce starczy chieb*. ma wszyitRun
P r z e j f i ó i t i e m e  p .  m i n • ro ln ic tw u  Ju liu szu  KMoniutowskMcijo9 

u y ifłoszanc w fi ni u O li&topufiu  r .  f». p rz e z  rufiios
„R o ln icy  —  jesteście oto w ezw an i 

wraz z c a h m  społeczeńst\vem do spełnie 
nia nowego obow iązku —  w vż\ w ić w zi 
anie bezrobotnych. Znacie w swym życiu 
codziennym  mnogie i twarde obownjzki 
i znacie także surowy przj mus, który 
zazwycza j za nimi stoi. Przymus państ 
wa —  gdy ono dla swvch konieczności, 
dla interesu zbioro\yego, nakłada cRża 
ry  i świadczenia ' egzekwuje je T e k a m i 
urz^dtaika, znacie również przymus nic 
ubłagany praw życia -—  gdy opieszałość 
i lekkomyślność, gdy zaniedbanie trudu 
i w y s ‘lku dla s a ego losu, dla egzystencji 
rodziny, przynosi w skutkach medę i 
zn.szczenie podstaw codzunnego  byto­
wania.

\.le oto stoi prze-d w am i obowiązek 
inny —  n 'e  po łączony z tym prostym 
przymiusem doraźnych następstw —  o  
ykąps tw o . yy pom ocy  dla bezrobotnych 
ani egzekutor ani jKiJjcJaurt nie stanie na 
progu domu, ani głód nie zajrzy w oczy 
rod/inie. W asze j woli i świadomość1 o- 
bywatelskiej, waszej opinii sąsiedzkiej i 
organ izacyjnej powierzone zostanie wy 
konanie obowiązku pomocy zin iowej i 
zachowanie dobrej, słusznej m iary te j  p o  
m ocy —  da bow iem  więcej, kto więcej 
ma.

A nie ty lko  (poczucie k rzyw dy życio  
wej > bezradności rzeszy bezrobotny cli 
zniewalać nas dziś musi do zb iorowego

wysiłku, nie saima litość społeczna ale 
i honor Polski.

Oto zerwać chcemy z bezradnym u 
tyśkiwaniein, oto przerwać chcemy ten 
szereg lat, gdy  nędza bezrobotnych jak 
by zwyczajnym, jakby koniecznymi zja 
wiskhmi życia polskiego być miała

W ezwan i jesleśimy, aby w y ra zić to, 
że Polska zdobędzie w  sobie siły do 
dźwign ięcia  ->ię > bieiaioSci pomnoży 
swe warsztaty  pracy, otoczy opieką tych 
którzy jeszcze pracy nie uzyskali, że nad 
to odrodzi się w“reszcie tę siłę opinii pn 
blicznej, która jest otuchą i podnietą dla 
czvnnyc‘h. a pręgierzem dla opieszałych. | 

W  pomocy zhnowej mamy wyrazić |

tę wiarę, tę pewność, że siarczy w P o l­
sce clilcba dla wszystkich, że poczucie 
społecznego obowiązku obywateli j o i  
mocne- że na nim ma się prawo przysz 
łość Polski opierać.

Rolnicy —  waszymi wieczystymi oho 
wlązkiem jest k ra j żyw 'ć, przeżywcie 
przeto i tych, 'którzy- doraźnie nic w za 
m ian dać nie mogą, przy niosą wam jed 
nak radość spełnionego obowiązku.

Dajcie szczerym sercem i ręką szczo 
drą —  stwórzcie sona opinię .,ą.sieuzką 
i bądźcie w ym aga jący  oć{ siebie i oni j:o 
nych.

O lo  was proszę i d o  tego w zyw am  .

Doroczne zebranie PAL.
W A R S Z A W A .  (P a t .)  N a  d z is ie js z y m  u ro c z y ­

stym d o ro c z n y m  zeb ra n iu  Po1.sk.h-j A k a d e m ii I .i 
le ra tu rv  s e k re la r z  •gen era ln y  P . A . L . J iP m sz  
K a d e n -B a n d o w s k i o d c z y ta ł  <ą>r .w  ozdaaji.e z d z ia  
ła ln o ś c i A k a d e m ii za  ro k  1035/36. P o n iż e j  p o ­
d a jem y  n a jw a ż n ie js z e  p u n k ty  sp ra w o zd a n ia .

T r z e c i rok  d z ia ła ln o ś c i ro z p o c zę ła  P o lsk a  
A k a d em ia  I .ite ra tu ry  p o d  zn a k ie m  żu łoby , Na 
p o c zą tk u  rok u  a k a d e m ic k ie g o  w  lis to p a d z ie  
1935 t o k u  u b y ł z g ro n a  n a szych  ko-tegow  zna 
k o m iły  p isarz/ a k a u e m il L it e r a tu ry  P io t r  Choy 

u ow sk i.
VŻ roku  s p ra w o z d a w c zy m  o d b y ta  P o ls k a  \ks 

d c in ia  L it e ra tu ry  22 p o s ied ze n ia  p len a rn e , 1 
u ro c zy s te  z e b ra n ia  p u b lic zn e  6  zeb ra ń  dysku

Zjazd Związku Rezerwistów
W A R S Z A W A .  (P a t . )  D z iś  o a b y t  się w  W a r  

s z a w ie  z ja z d  d e le g a tó w  Zw  ązKU  R e z e rw is tó w  

i R o d z in y  R e z e rw is tó w  z  c a łe j P o lsk i

N a  w n io s e k  K o m is j i  M a tk i w y b r a n o  w ś ró d  
O w a cy  j  n a  p re ze sa  Z w ią z k u  p. m in is tra  M. 
Z y n a ra m -k o ś c ia lk o w s k ie g c  Na c z ło n k ów  Z a iz ą  
du G łó w n e g o  w y b ra n i z o s ta li p ik . d yp l. M a n a n  
C ze rn ie w s k i, sen. S te fa n  D ą b k o w s s i poseł Jan 
W a le w s k i ,  d y r . Ju liu sz Z a g t łd z k i ,  p ose i L e o  
p o ld  T o m a s z k ie w ic z , nacz . M ie c zy s ła w  M y  M iń ­
sk, i, R o m a n  T o m c z a k , in ż . m jr , Ia a e u s z  K a - 
lu s iń sk i, m jr . P io t r  P e ru e k i, kpt. T a d e u s z  u rz e  
g o r z o w s k i A leksaneter C ze k a y  i d y r  J e r z y  Szu  

m o w s k i.
D e le g a c i u chw -alT i m . in . w n io se k  n a d a ć  

p re ze s o w i o r g a n iz a c j i  i *je-j id e o w em u  kieraw -n i 
k o w i pp tk . rez. M a r ia n o w i Z y n d ra m -K o ś c ia łk o w  

eskieinu* z ło tą  o d z n a k ę Z. R. w  aovżod  u zu sn 1 
n ie p o ż y ty c h  zas łu g, ja k ie  d la  7-wiin.ku lt e z e rw i 
stow  p o ło ż y i

N a  za k o ń c z e n ie  o b ra d  p re ze s  Z. R m in is te r  
K o śe ia fk ow sk ii w d łu żs zy m  p r z e m ó w ie n iu  z ia p e  
to w a ł eto d e lega tów - o  d a ls zą  k o le żeń sk ą " p ra cę  
d la  d o b ra  Z . R

K o ń c z ą c  .p . m in is te r  K o ś c u łk o w s k i  w zn ió s ! 
o k r z y k  na c ze ś ć  N a jja ś n ie js z e j  R z e c zy p o s p o k te  j, 
P a n a  P r e zy d e n ta  R . P., W o d z a  sa czem  eg o  o r a z  
w .z y s tk ic li  s za ry c h  re z e rw is tó w  d z ię k i k tó ry ch  
p r a c y  i o f ia rn o ś c i o g a n iz a e ja  się r o z w ija .

Z ja z d  u c h w a lił  m . in . n a s tęp u ją ce  rezo lu o j-*:

, ,  Z ja zd  delegatów  Zw iązk u  R ezerw istów  w i­
ta i  radośc la  1 g łębok im  w zruszeniem  : apow ied*  
i.adan ia  Panu  G en t.a lw em u  Inspektu ■owi Sil 
Zbro jn ych  gen . <tvw. Śm igłem u R ydzow i godnoś  
ei Al a r  ża lna  PoLskl

9) t\’a liiv  z jazd  de legatów  Z w iązk u  Reze. .. 
stów zw raca  się z  serdeczną żo łn ierską prośbą  
do W o d z a  N aczeu iego  g ra . E dw arda  M n lg t.go -  
l „ d * a .  aby zecheaał łaskaw ie  prz.TJąe  don o ro w ą  
godność protekSiPS na.,ze; o rgan izac ji.

31 Z  .zd w ija  z w ie lk im  uznaniem  in icjatywę  
rząai Rzeczypospolitej w k le ru  iku niesieni 
pojm ie* naszym  bezrobotnym  bram om  i leń  

ciziu (J Z ja zd  pode jm u je  z całą  gotow ością  
ape l p rzew odn iczącego Akcji P o m ocy  Z u n ow e j 
pisz* , a Z. R. j». n*tn. K ościa łkow sk lego

■t) Z w iązek  R ezerw istów , będąc  czynni] .u 
U d u  i porządku  w ew n ą tr  k ra ju , zap ow iad a  
kategoryczn ie d a lszą  bezw zg lędny  w.atkę ja w n e j  
i z am ask ow an e j p ropagandzie  kom unistycznej 
«  Po lsce, jak o  sile  w ro g ie j nasz -j n lepodleg  
loścl, ku lturze l przyszłości n aro du

Z jazd  u ch w a lił przesiać 8 m ilionom  P o lak ó w ,  
zam ieszkałym  poza g ran icam i R, P . senl-eiznc  
i bratersk ie  jy .zd row ie iT a  o raz  wyrazy ^ z ą c e g o  
uznan ia  za tw a rd ą  i n ieustęp liw ą pracę d la  

'u i r z y m ii i la  polskości i  w ycnov an b  m łodzieży  

po lsk ie j w duchu  narodow ym .
Ponadto  z ja zd  uchw a li! rezolucję w ..praw ie  

ostatnich zajść w Gda-isku

P r z e w o d n ic z ą c y  O gó ln op .a l k ie g o  k o m ite tu  P o m o c y  Z im o w e j B e z ro b o tn y m  m in  M a r ian  Z>n  
dram  k o ś c ia łk n w s k i p iz e d  m ik re  fo n em  P o ls k ie g o  Radka. ________

Zuchwały napad bandycki
Ż Ó Ł K IE W  (P a t ).  I b ie g łe j  n o c y  (io-ko-ia.no 

n iezw  v k  l e  zol drwarl e g o  na pad u ba.Wcfyciki-ego w 

L a w T y k o w ic  (,paw. R a w a  B usku ), N a p a s in iey  za 
p u k a li d o  d o m u  Iza k a  W a U m ia n a , g d y  d-omow 

niicy n ic  r e a g o w a li  ina ,\ c /w ani . za c zę li s trze  

la ć , w y w a li l i  d r z w i i w ta rgn ę li d o  m ies zk a n ia , 

żą d a ją c  p ie n ię d zy , p r z y  c z y m  s tr ze la li w d a l- 

sizym ciągu , .ran iąc 50 „k i lil ia  żon ę W a ld m u n a  o  

raz  syn a  gosp od a rzy

G dy s ta rs zy  s y n  w e z w a ł p o m o c y  są s ia d ów , 

Daindyc i u s tą p ili a z zem sy  iza (n ie o trzym a n ie  p ie  

n ię d zy  p o d p a lil i  s ta jn ię  z k tó re j o g ie ń  przcrziu  

c ii  się na idom  m iesztka lnv k tó ry  sp ło n ą ł dooz  

czętiiii-e. hrzeh iyłu  s tra ż  p o ża rn a  tzloka i.izow a ła  

o g ie ń  k tó r y  ,z a g ra ża ł c a łe j w s i. R an n ą  m atk ę  i 

syna, o d w ie z io n o  w s ta n ic  cięfżiJian d o  szp ita la

W Ż ó łw '

sy jn y ch  . w ie le  p o s ied ze ń  ]> o s zc zegó ln ych  s e k c y j 
i koąn isy j.

> )bok  w ie li ich  zeb ra ń  p u b lic zn y c h  u rzą d zo n o  
w  o l  res ie  s p ra w o z d a w c zy m  s z e re g  zeb ra ń  dy  skn 
sy jn ych .

\V d z ia le  ikonku rsów  l i t e r a iT ic h  p ro w a d zoA io  
p ra ce  nad za k o u e ze n iem  k on k u rsu  p o w ie ś c io  
w ego  'z o g a iu z o w a n e g o  w  p o ro  z-u m i cn i u z f irm ą  
„K s ią ż n ic ą  A t la s “ . .Sąd K o n k u rs o w y  p r z e c z y ta ł  
117 p ra c  k o n k u rso w y ch  i w w yn ik u  K u la li ż e ­

b r a n in o  m a te r ia łu  p o s ta n o w i! n ic  p r z y zn a ć  p ie rw  
s z e j n a g ro d y  żad n em u  z .n adesłan ych  u tw o ró w . 
D ru gą  n a g ro d ę  w  w ys o k o śc i 1.500 zl. p r z y zn a n o  
p. H a n n ie  M a le w s k ie j za  p o w ie ś ć  p. t. Ż e la zn a  
k o ro n a .

J ed n ocześn ie  z 'k onku rsem  p o w ie ś c io w y m  
p ro w a d z iła  P o ls k a  A k a d em ia  L ite r a tu ry  p ra c e  

ju a d  ro z s tr z y g n ię c ie m  k o n k u rsu  na h ym n  państ 
-w ow ć ] kon ku t >u na  h y m n  s p o r to w y  rorgn n izo  
w a n e go  p r z e z  P a ń s tw . U rz . VV'yeli. E iz y e z n e g o  
i T -rzysp osob . W o js k .
,# i w  *** ) » ■ 'ewoąęą.

Odznaczenia Pol. Ak. 
Literatury

ź a r z ą d z e n ie m  ,p. m in is tra  W y z n a ń  R e l ig i j ­
n ych  i Ośv. iec en ia  P ń b lic z n e g o  z d n ia  7 lis to  
p a d a  1936 rok-ti o d zn a c z o n e  'zo s ta ły  w a w rzy n e m  
a k a d em ic k im  — - je ś li  c h o d z i o  w iln ia n  —  na- 
s tęp u ją c . o s o b y  Nrcbriiyni w aw rzyn em  za p ra  
ce o r g a n iz a c y jn ą  w  d z .e d z in .e  l ite ra tu y  pię*knej 
T adeu sz  ła ijia .ew sk i; za  s ze rzen ie  z a m iło w a n ia  
d o  1'rtera+ury im is k ie j —  Jan B u łhak , artysta  
m a la rz  Zygm unt Cyw ińsk i, p ro f .  Stanisław ' Kaś 
cfatkow ski, u lm en y prezyds-n l m. Tom as,z ow a  
A nton i Rneza^zek i Józef W ie rzy ń sk i; z-a k rze  
•w ionie c z y te ln ic tw a — M lekaI B rensztejn ; z a  d z  a 
la lu o ś c  w sc l.iw  lic zą  w d z ie d z m ie  l ite ra tu ry  pię-k 
n e j i zas łu g i na po lu  k s ię ga rs tw a  —  Bona w en  
tura Leurt.

Delegacja węgierskiej
policji w Waisiawie
W A R S Z A W A  (P a ) .  \V riuaizaz.ę -w ieczo rem  

p r z y b y ła  d o  W a rsza w ;, o f ic ja ln a  d e le g a c ja  w ę  

g ie r s k ie j p o l io j i  i. ż a n d a rm e iii  z r e w iz y t ą  do  

p o lic ji  (uzl.sk ic ]

S k ła d  d e lega c ji w ę g ie rs k ie j jes t inasstępują-

c y :

D y re k to r  sieparj.-iauentu dr. S zo in e ra i, k a in d  

da irt iglów-ny ju il io ji  w ęg ie rs ] ,ic:j d r . T i t o r ,  i  ems 

n o s i jnitko.s-nlik ża n d a rm er ii l.nwe S zuscy, m a jo .  

ża n d a rm «rą i r<le.)ivurs o ra z  r . J ó z e f  -S c h w in it” 

zer, i

Zgon Jana Rosena
W A R S Z .y W A  (P u  .i- D z is ia j  z m a r ł w  W a r ­

s z a w ie  w y b itn y  n ia la r z -b a la lis ta  ś. p. Jan R o sen  

— -ur. w  r. 1804 w  W a rs z a w ie .

Clano w Wiedniu
Ą M fjD E S ' (P a t ).  W  n ie d z ie lę  w ie c z o r e m  p r z y

b y ł  d o  W ie d n ia  w l o s f 1 .m in 'ster spyu.w za g r  hr. 

[ l ia n o  z tnałżoniką ’ i t o w a r z y z ą c s  m i m u  w yżs zy  

m i u rz ę d n ik a m i w ło s k ie g o  M S Z  n a  d w o rcu  m iu . 

C ian o  [x>w :ta li, 'k a n c le rz  S c liu s .-fiićgg , w ic e k a n e  

le r z  i n a c z e ln y  kom endauJ „M ... 'sy i lr o i i to w  * j" .

Em»n]a kohylińtki

Płir.H
Wyszedł już z d ru k a rn i .ZntczJ ■ je s i  
do naD ycia  we wszystKich k s ię g a rn ia c h  

Cena zł. 5.—

Swiąto korpusu PbliiJI 
ParistwoweJ

N a  d z ień  11 lis to p a d a  ir. b. p r z y p a d a  ś w ię to  

K o rp u su  P o l i c j i  'P a ń s tw o w e j.

D o ro c zn y m  z w y c z a je m  w  w ig i l ię  tego  św ię ta  

t. j  w  dn iu  1 0  lis to p a d a  r. b. w e  w to r e k  o d b ę  

d z ie  s ię  w k o ś c ie le  Św . K a z im ie r z a  o  g o d z . 10 

n a b o żc iis tw o  >żatoł>ne za  's p o ą ó j ' 'd u s z "  p o l c ja n  

tów  .p o leg ły c li w o b ro n ie  w s p ó ło b y w a te li.

Ksiąikl -  ■ to rozmowy ? genjwnymi ludźmi
N O W A

Wypożyczalnia książek
WHm  Ja^MłoAskw i f  — •

Ostatnie MOWOŚCI —  naukowe — bele­
trystyk* KLrtSYCżrlh I lektura szotolna 

oraz A L A  D Z T Ł i .1
Czynna o d ą  12 do 18 z wyjątkiem św!ąd 
Kaucia 3 zł. Mtx ” »m » r  ? zk

Śv. ię to  18-cj r o c z n ic y  m lzy ^ a iu iia  n io p o o le g  

lo ś c i b ę d i i «  u ro c z y ś c ie  o o c h o o z o n e  n a  W ile ń s z  

czyz’ n ie . P o w .ia to w c  i giunune k o m ile ty  w y k o  

j ia w c z e  o js ra co ssa ły  ju ż  p ro g ra m y  u ro czys to śc i. 

W  dn iu  1 0  b. m . w  g o d z in a c h  p o ra n n y c h  o d ­

p ra w io n e  zo s ta n ą  nabożeń stw  a  ż a ło b n e  za  spo 

k ó j  duszy M a rs za łk a  J ó ze fa  iP itsu d .k -cgo , a  w 

g o ó z in a c l i  p o ia ilu d n k rw y ch  ,i w ie c zo rn y c h  p r z e j 

d ą  u b ca m , m ias t i m ia s te c z ek  capstr-zy-ki o r ­

k iestr .

Dn ia  11 lis to p a d a  p r z e d  p o łu d n ie m  o d p ra  

w io n ę  zo s ta n ą  u ro c zys te  w tb o ż e ń s tw a  w  św ią ty  

n ia ch  w szy  s tk ic ti w ya n a u , a w  n ie k tó ry c h  n n e , 

s c o w o śc ia c h  n isze  p o lo w e . P o  d e fi la d a c h  o d d z ia  

łów  yvojskx>w ych i o r g a u iz a o y j w o js k o w y c h  i  

sp o łe c zn y ch  u rz ą d z o n e  b ędą  z a b a w y  lu d o w e  i 

a k a d em io , n a  k tó ry c h  —  p o za  p ie ś n ia m i i  u tw 'o 

r a m i m u z y c z n y m i —  o d c z y ta n e  zos tan ą  f r a g ­

m en ty  z rnow  i r o z k a z ó w  M a rs za lk a  P iłsu d  

sk iego , v y g to s zo n e  zostan ą  o k o lic z n o ś c io w e  p r z e  

m ó w ie n ia  i p rzed staw -ion y  b ę d z ie  d o ro b e k  ku ltu  

r o ln y  (>o.szezegółnych  p o w ia tó V  i gm in .

AS' c ią gu  1 0  i  1 1  l is to p a d a  u s ta w io n e  będą  

n a  ip ta rach  i w  w a ż n ie js z y c h  pu n k ta ch  m iast 

m e g a fo n y , b y  lu d n ość  m o g ła  w y s łu c h a ć  tra n s ­

m is ji z urc c zys to śc i w a rs za w s k ich .

W  (H)w-. imoł<>dee.zańskim u ro c z j s tości w  m ia  

s tec zk a ch  i  w ię k s zy c h  o s ied la ch  od b ęd ą  su ju ż

8  b  m . a b y  u m o ż liw ić  du d im ści w z ię c ie  u d z ia łu  

w  o b c h o d z ie  św ię ta  w  M o io d e c z n ic  w  d n iach  

1 0  i  1 1  b ni.

\V  S w ięc ia n a cn  w  d n iu  1 0  b  m . w  g o d z in a c h  

p (>p<>łudiiiow ych  o r g a n iz a c je  sp o ie c zn e  z ło ż ą  

w ie ń c e  n a  g ro b a c h  p o le g ły c h  ż o łn ie r z y  w- b e ­

jach  o  uiepoaiegtoM
K o le ja r z e ,  s z c z e g ó ln ie  z  [K o le jo w e g o  P r z y s p o  

s o b ia n ia  W o js k o \ .e g o  w e z m ą  u d z ia ł  w  ca p s tr z y  

k a c li w  d n iu  10 |b- m . D n ia  11 h . m . w e  w s z y s i 

k ic h  „ogn isk a ch ** o k rę gu  W ile ń s k ie j  D y r e k c j i  

K o le jo w e j  o d b ę d ą  s ię  a l  a d em ie , n a  których 
o d eg ra n e  zos tan ą  o k o lic z n o ś c io w e  p r z e d s .a w ie -  

n ia  i  w -yg łoszon e  b ęu ą  u ryw -k i z  m ó w  i r o ż k a  

izów  M a rs za łk a  P iłsu d s k ie g o .

G in a c li D y r e k c j i  K o le jo w e j  w  W iln ie  i d w a  

r z e c  u d e k o ro w a n e  zo s ta n ą  c h o rą g w ia m i i k o lo r o  

w y  m i lu m p k a m  e le k tr y c zn y m i, f

Bezpłatne przedstawie­
nia w kinaclr

W  dm u  11 b. m  z o k a z j i  św  ięta  N ie p o d le g ­
ło ś c i o d  g o d z . i4  d o  16 b ę d ą  się o d b s w a ty  bcz- 
p ła tn e  p r z e d s ta w ie n ia  w e  w szy s tk ich  k in ach  w »  
leń sk ie li. B ile ty  na b e zp ła tn e  p r z e d s ta w ie n ia  w y  
d a w a ć  b ę d z ii F e d e ra c ja  P Z O O  d la  o r g a n h a c y ,  
w  p o n ied z ia łe k , dn ia  9 b Anż. w  g o d z in a c h  od  
i j  d o  2 0  e j.

Da wszystkich organtzacyj, związków i zrzeszeff.
społecznych m. Wilna

Kom itet O rgan izacyjny Obchodu tehi Oticho^u Nv\ięta .NTcjdKlieglosci, któ 
Śavięia NiejdAdleglosci w W itn ii zwraca re 1się odbędzie rw dniu 9 1 stopada iw po 
się ?. goracjm i apelem <lo vs:'yst.kicli or n iedziałek) o godz. IR w duż<-j -a 1 i kon 
gan izacyj, zrzeszeń, zw iązków  spoit-cz- feren cy jn ej T rzędu '^Wojewódzkiego, 
nych, zuw odow ycli, c e c h ó w  i l. p. in. Specjalne zaproszenia prsoitfne ro/-
W ilna  o delegow an ie swycli przedstaw i syiane n ie bydą. 
c ie li ma zebranie O byw atelsk iego  Korni
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/ a W  na S i m o n i e

Zfota żyła literatury
Z a w ó d  h u m o rys ty

r/łi-P za jo c io -  m ożn a  p o w ie d z ie ć — i/ajpcip Lragiirz 
ne.

„Ś m ie j się pa ja tiu " i tai: d a le j. T u  fo b ie , o 

ł> w a te *u  ‘ztjby ł/oła ja k  w s z y s c y  d ja b li. a lbo  

żon a  fi n o w e  ijian to ftp  syp d o pom in a - w  s ■ren 

o tch łań  ro z p a c z y  i ch an d ry , a ty p isz ja k ie *  d y r  

d \ m a ik i. K o n ie c zn ie  śm ieszn e b y ć  nnts/.ą. i>o je 

ż e li  lip. <. > kosza p ó jd ą ; r e d a k to r  b a rd zo  \vviiut 

ga jaC y. J p o co  c z ło w ie k  sie tak iego  m arn ego  in 

U rcs.li t"izy.in<a? Gzy,z 'n iem a in n yc li .sposobów  z.i 

rob iem ia g ru b e j i !i> b a rd zo  iiaiwef g ru b e j I o-rs \ 

pra-csi liteack it?  I ) ” |\c1lcz,i,s m yś la łem . że tuk1 

m a. a le  d o b rzy  p r z y ja c ie le  p rz ek o n a li m n ie że sg. 

P<.kaza li mii JiM, j rek i d o sta ł jed en  z d y rek to  

ró\y jed n eg o  z .n aszyd i iiiłzn yc li tea trów . S łow o  

■daję, że  au ten tyczn y

W ie lo *  S za n ow n y  P a n ie  D y rek to rze . 

Zw,ra'ra:in się do  S za n o w n ego  Pana D y re k to  

ro  z uprzejm ig p rośbą  o  ła sk a w e  p r z y ję c ie  na 

.seeiię 'w w ie żo n eg o  iwie) P.inm D y r e k to r o w i T ea l 

n i la o ga  ]). t. „C z e k a ją  c ię " .

J ed n ocześn ie  u p rze jm ie  k o m u n ik u ję  .Szariow  

nem u  iPann D y re k to ro w i, ,/e o ile  p o w y że z c  tan 

go  zo s tan ie  iwrutneui i p r z y ji j le m  przetz „Szanow  

•lego Pana D y re .d o ra , to la k ie li s lo w  będę m ó g ł 

ł .s o t z y ć  tys iące , g d y ż  li-d ą c  szc ze rym  p u lr jo lą  

o jc z y z n ę ,  p ra g n ą łb y  ni a oy  ■'!(!„ i loaa -e  / m ej 

m ło d z ie  ii c »o j Jtuszy n ie  za m ie ra ły  b r/w iertn ic. 

C-o za: do lionoranjutm  zai s łow a  (.miga p. I. ..(.ze  

ka ja  cię ... to jedno' w .-.nie zazn aczan i nv sum ie 

1 1 0 01  z t r ty e b  ||Kinieważ u w a ża m , iż s łow a  te. 

s tosu jąc  s ię do  u w ezeseiye li (takt w aru n k ów  no 

lit "C  n y r l i  H i-zpa .n ii, */ y łl: a i a pow ofl-zen ie in  sec 

n ie te a tró w  w ..P o fc c c "  ' 'n e l/ y - t ó w  tu t o r a ) “  

N as tęp u je  podp is , a natd jpniie ta n go : 

„C7/&KAJA C IĘ...

T iu l .  gd/ ie  n iegd yś  k w it ły  pa lm y 

I św iec iły  »\v n ieb ie  z o rze  

S ly c M ć ' r< zrzew  n ion e jwsahny 

M etod  i le— unosi sine m orze  

W  św iat...

T p .k n u  nil r/y p rędko  już. -zaś w i,a —- 

śz im iią  w ich ry  św ia t s ię ża li —

Snio o  to liie  S, iiio ry ta

.Stu a i serce rw ie  z o d d a li —

Straszmy sen...

R e lr A f i  fs ic )

D la czego  dzi na bruk u , A iłkn zara"

• Nu- śp iew asz  jtrż stęskn iona  S e m o ry ia  

r t ie ę  .słyszeć ® ę , 'd la c zego  m ilc z y  tw a  g ita ra  

Odeztwi s ię 

C zek a ją  cię

N iech  śp iew a  m oc m ło d z ie ń c o m  U k n z a ra "  

S traszna n o c -  

M iasto  śpi 

T a m  tan iec k rw i 

P ło m ien n e  tan rzą  H is zp a n k i 

G d z ie  jes teś t y 9 Już św ita  —

Z aśp iew a  j inam. jatk d a w n ie j  .S en -jo ry ta '.

S zczty liiw y  mlłodżjitśticte —  p a tr io ta . On w laś 

n ie n a tra fił  ma z ło tą  Iźyta . Setlki, tys ią ce  iz łoc i 

s z ó w  sypną s ię  m u d o  k ie s z en i Jem u . ik ió ry  tak  

ś lic zn ie  um ie ' g o d z ić  m P eh iiien ia  m ło d z ie ń c ze j 

du szy , ip a tr jo t j Bili, .sworsfą o r to g ra f ię  z  d o b rze

to b a r t, ., ) iiiew d-att p o ję ty m  in teresem  to wdaisr.iy pu g ila res . Z tak ich , 

ja k  on, w y ra s ta ją  iw iprzysw tości ch łop acy  z ios> 

ju .w ea . Czernin je- n ie  m am  ta k ich  z d o ln o ś c i '! 

Czem u ddiubię nędznie h u m oresk i, / in iia s l d o  

W yi-w iclzi. k rop n ą ć  .Liścik z  za łą c zn ik iem  

,V> ia łoe S za n ow n y  DyrekUwtze.

Jesien i pa frid l.ą , duszę m am  m łod z ień czą . 

Chcę siu  z ło ty ch  za njiulejszA* itango.

O strzegam , że jw raz.ie prizy ję c ia , a ia p k zę  ta 

k eh ijków je s zc ze  d w a d z ieśc ia  tys ięcy ''.

B odp .szę się, tadny zak rę ta s  zirobię i za łączę  

tan go  „CnLalle.po, n ie  BSiV ra ea j g ita r y " .  A  z.a pa 

rę ly g o d a i -- p ien ią d ze , s ław a , m iło ś ć  n.iypięik 

jLi-c j t  z y cl i kobiet...

A le  ja  tego  t iic  izrob ię . l łra k  m i pe-ilolu.

A U i t P K  i  C A M J U . IS .

ROłnica
X  sto i na p eron ie . -Zwraca s ię  do  n ie g o  V.

Pan o c z k u j e  z.ony?
Na to  X w śc ie k ły :
—  C.o znaczy  ja o c z e k u ję ?  O na w ra e jil

- .-uy. -.e,., J
Naszta dzieci

D o sk le jm  w c h o d z i m a ły  ch ło p c zyk . 
P o p ro s z ę  za ÓO g ro s zy  k ie łb a sy , za :!<> g ro s zy  

se rd e .n ó w  i L’ (l g ro s z y  reszty Ż to ló w k ę  p ivę 
u eś if ju tro  m am u sia .

Anglik i Żyd
—* Jaka je s t  ró ż n ic a  m ie d zy  A n g lik ie m  n 

Ż y d (‘ in ?
—  .lupka?

i —  /.v A n g lik  w y c h o d z i hez po/eginu ih i, u 
Ż y d  s ię źc^nn i n ie  w yeh o d y i.

Diagnoza
I .e k a rz  bada p a c je n ta :

..a na p a ń sk ie j cza szce  d a je  się w yc zu ć  
gJZ. k tó ry  w y ra źn ie  ..s k „ z u j,  na m jirw ew y el.ii 
raJuler

- B/.cezvw iście , p an ie  d ik lo irze, ni >;a M ania  
jest dosyć  n e rw o w a .

l,Ze „S z p ile k  ).

Nowy tilm Kiepury
Podoibno n a jb l iż s z y  J iłm  K ie p u ry  b ę d z ie  n o ­

sił ty tu ł: „K o c h a n i w szys tk ie  k o b ie ty , a le  żen ię  
się ty lk o  z je d n ą ".

Dobra radu
—  C h c ia łb ym  b ra ć  le k c je  śp iew u . P o ra d ź  m i, 

do k ą d  się m a m  udać
—  Na pustynię.'

Nowoczesność
—  M ó j m ąż  z w ia ł
—  Jak to się s ia ło ?
—  S ie d z ie liśm y  w  a e ro p la n ie , ja  przy sterze, 

w iem  on  w y s k o c z y ł ze  sp a d o c łu o n em .

Americana
—  C zy ta łem  w c z o ra j,  ż e  k o b ie ty  w U. S. A. 

w y d a ją  t ia  k o sm e ty k i d w a  razy ty le , ile  w yn os i 
bu dże l a rm ii.

-  N ie  d z iw n e g o ! O dn oszą  d w ą  ra zy  ly le  
z .\>cięstw  eo a rm ia .

  ji." •*
Moda

C h c ia ła b y m  k u p ić  ka p e lu sz, a le  n a jiio w . 
s/ ’ go  fasonu .

P a n . z a c ze k a  c h w ilk ę , m oda w ła śn ie  się 
zmtMi-m.    _

tiroźby
u tr z y m u ję  c o d z ie n n ie  l is ty  z p o g ró ż k a m i!
S c zy  d o m yś la s z  s ię o d  k o go  one m ogą  

p .ic licn tzić?
—  O czy w iś c ie . Od m ego  K raw ca .

Pierwszy głośnik
—  K io  b y ł  p ie rw s z y m  ra d io fo n is lą ?
—  A dam .
—  D la yzego  ?
—  B o z je g o  żeb ra  p o w s ln ł p ie rw s zy  g ło śn ik .

i

.Nawet i pod tym wzglądem
I-rasa o o m o s ła  

„N a jo r y g in a ln ie js z y  r e k o rd  z d o b y li d w a j  Arno 
r y k a n ie  p a n o w ie  W a s s y l i G on iu s w m ie js co  
w o śr i M ic lia lk n  w  s tan ie  O regcm , m ian ow ic iie  
p iz i , .  .'Ki g o d z in , s ied ząc  na p r z e c iw k o  sk-bie 
na k rzestu eli ]io lie .zk o w a li się w z a je m n ie " .

N a w e : i . te j d z ie d z in ie  s p o r tu "  rek o rd  
w ę d a ila  nam  zag ran ica .

B o lesn e  jest to zw ła s zc za  d la  W iln a , k tó re  
pod tym  w zg lęd em  ma tak n a p ra w d ę  p iękn e 
t ra d y c je

K. Wyrwicz Wkhrfluski opowiada.-
pare anegdot t zrw. „zw ierzęcych ".

—  P e w ie n  za ją czeu , śc igan y  p r/e/ .„garv , pę 
d ząc  n .ioś le ]) licz ]ir .:y to m n o śc i w pa ift do p ie rw  
s z i j  lep s z e j d z iu ry  i sap iąc, p rz y cu p n ą ! w ką 
fik u . •

K ie d y  o g a ry , z gu lń w szy  tro p , p i'ze lu eg ty  o 
bek a z i ją e z ek  o s w o ił s ię  z c iem n ośc ią  ku 
sw ein n  w ie lk ie m u  p rz e ra że n iu  s tw ie rd z ił, żc 
w p a ill do  lis ie j n o ry . W  p r z e c iw le g ły m  k ą c ie  
u jrza ł w ys tra szon ą  p a rę  o c z e k  m a łego  lis! a 
P a t r z y li las. na s ieb ie  d łu ższą  c h w ile  —  w y s łia  
szon jt lisek  i p r z e ra żo n y  zttjąi

P ie rw s z y  o d zy s k a ł rezon  z a ją c . S ro żą c  g ro ź  
n ie  w ą s y  i n a d ra b ia ją c  m in ą  —  z a p y la ł

—  A ■ m am a —  g d z ie ?
—  W y ... w y... w y s z ła ! ! !  — .szepnął pi zera  

ż o n v  lisek.
A —  d a lek o ?

—  O IILak!....
—  A!... lo  szk od a  —  m ru k n ą ł już zu p ełn i 

u s p o k o jo n y  za ją c , g ła d zą c  w a s i —  B o bym  z _ 
j i ią  ch ętn ie ... p o ro m a n s o w a ł

Sztambuch; panny Ireny
b. studentki U. S. B.

T E O L O G . “

M iło ść  n a d z ie je  na z b a w ie n ie  g rzeb ie , 
g rą ż ą c  nas w  diM tiu p o ga ń s tw em  o w ia n y m ; 
c zem ż.' T v  d la  n in ic  c zem że  ja d la  .C ie liie?
1 y  m i fe ty s ze m , a ja m  Gi b a łw a n em ,

C H E M IK .

de-sleś. n ie z łom n a  —  m ocn a  to zasada , 
es tem  c ie rp ią c y  —  to ż re  ja k  w i lr io le j .  

kw as nas p rzeże ra , a zasad a  z jad a , 
z łą c zm y  się —  sLw orzy  się w  nas sp o k ó j' so li.

H U M A N IS T A .

N oe, K z-eelijel, U .u iu irab i, Junu.
S o lon , S a lom on . .M aria  M agda len a ,
■Dante. P.d .rarea, G a lileu sz , N ew to n  
Js.inl, I łn e n e -W ro ń s k i M a e le r lin e k  Iren a .

P R A W N IK

Z e c h c ie j k o rzy s ta ć  z p ra w a  łask i, P an i 
sk rusz b e z lito s n ych  p a ra g ra fó w  k am ień , 
skazaną  na śm ie rć  m o ją  m iło ś ć  d la  n ie j 
na  d o ż y w o c ie  w s w o je m  sercu  zam ień .

M E D Y K

Jeśli C ię  k ied y  żo łą d e k  za lro li 
n ie ch o ru j m odą  tęsk n ią ce j k ró le w n y , * 
nic p r z y jm u j ża d n ych  o le jk o w  c zy  so li, 
p r z e jr z y j  len  a lb u m , a sku tek  jest p e w n y .

P r z e p is a ł J E R Z Y  P U T R a a i E N T .

Reklamy na opak
Jedz ry b y , b ę d z ie s z  zd ró w , ja k  ryb a  z ła p *  

na na .Jiaczylk.

\i ćd k i s a m o g o n o w a  

.■maczuo i zd row e .

*
Pusta ,.lroini:k.s'‘ (n a jle p ie j c zyśc i z ęb y ; tak/e 

tru je  szczu ry .

*
K r z y k "  -najideailm icjszn lrrzy.tow 

lio  na jp rę d ze j pu szcza  c i k re w .

f ż y w a j  do osi ily lk o  p om adk  N a d z ie i: 

n ic lia-rwi i n ie  k le i.

P a n i s k o w ro n k o w a  wyęsiadu je ja jk a . Jest 
u roe/y  stiw ieczsiy m a j. P a n  m a łżo n ek  u w ija  sic 
k o ło  n ie , dżum  ca ły . Z n os i m u szk i, l is zk i i r o ­
b a czk i.

W re s z e .e  p rzed  w icezo;r«!in  u d ręc zo n y  srod ze  
-p o w i u la do m a łżo n k i:

—  W iesz co. k u rh a n ie?  'P o s ied ź  teraz  sam a 
p rzez  ch w ilę ?  a ja  p o le c ę  d o  p o b lis k ie g o  ga iku . 
T a n i jesi b a rd z o  d u żo  sm a czn y ch  m u szek !

—  D o b rze  n a jd ro ż s zy , ty lk o  n ie  s iedź d łu go . 
Im  w jesz, że  ja lu je s tem  slim a i n ie p o k o ię  .się, 
gd y  e ię  n iem a.

—  D ob rze , d o b r z e 1

I p , le c ia ł .  M in ęła  jed n a  g o d z in a  i d ru ga , 
a sk o w ro n k a  jak  n iem a , la k  n iem a .

Z on a  ju ż  p o w a żn ie  z a n ie p o k o jo n a  ch ce  lec ieć  
na p o s zu k iw a n ia  —  gd y  w re s z c ie  z ja w ia  s ię nasz 
s k o w ro n ek  u b ło con y , w y ty i ła n y  w k u rzu  —  
s łow em  ro zp a c z .

—  B ó j się lł /ga! Co s ię  s ta ło ?  C zem u ś tak  
d łu go  n ie w ra ca ł?

—- A  4io w id z is z , k o ch a n ie  —  laka  b v la  
ś lic zn a  p o go d a , ż e  w ró c iłe m  p ie c h o tą !

Osic.im iaislo 1 at-ka o zy Ia  

.rek la m ę :

S m a ru j 'kiremein ..Alinno/a" 

A  J.ędziesz m łod sza  o  la ł

z p r z e ra że n ie m laka

sw e cśnlo n iew ieśc ie , 

.‘d w a d z ieśc ia .

M A T E R IA Ł Y  D O  „ Ż A R T U  N A  S T R O N IE "  

N / iL E Ź Y  N A D S Y Ł A Ć  N A  a D R E S  R E D A K C J I  

D L A  A N A T O L A  M IK U Ł K I,

B. nauczyciel gimnaz.
Udziela lekcyj i korepetycyj w za­
kresie now ego  i starego t y p j  gimn. 
Przygotowuje do małej i dużej matmy. 
Nauka solidna. Postępy i skutki gw a ­
rantowane. Specialność: polski, fizyka, 
matematyka, —  ŁasKawe zgłozsenia 
do red. Kurjera Wil, po g. 7-ej wiecz.

iłantłi/ s  u/ r o l r i i  1 9 5 6
Zdziis ław ow i ■ K leszczyńskiem u.

Kiedy wieczór na wzgórzncli rozmazuł kanniny, 
a z eentrtun itnetlropolii iśftłit srebtnopióre 
szły inad wojskiem kom inów  w Auksztoły doliną - -  
Gracjan Pyrkoń  piulrowal alłasoyy tj tstk&rę:

J>o .sl.irtmnyni masażu r z e źw ą c e j  K;},j)ieli 
czuł się mocno i lekko i -męsko i meźle, 
a te raz pukle w łosów ponad czołem dzieli 
i na karku zazmacza ostatnie finezje.

Kosztowny strói balowy z wieszadła dostaje 
strój ba lowy skro jony \y edług iinody nowej:
C.zarne s-moki i traki niech noszą lokaje! . j 
Gracjan Pyrkoń  inaikładał frak... selefiy noyyy.

Pod  frakiem kam izelka yy arrasy i 
ę tuk i .strói drażmi zmysły i kobiety yyabi) 
odsłaniała pierś męską białą i kuszącą 
h ciu lko urzeyyiązaną k;i karda z jedwabi.

Ifard/o płytkie painlofle z. zielonka w ej laki 
spięte sprzączką z s/yldkretu yyłosienia i srebra 
i jeszcze płaszcz-nar/utka —  leciutka opończa 
z e  skórel nietoperzy —  lak się Pyrkoń  pr/rbral.

ooktórzy  ttik/e z jj.inóyy inosili spódnice, 
lecz fen snobizm wyl.worni.ś odrzllci ze Avslrę1etn. 
-Spódniczka to rzecz dobra ma tspacer. ulicę...
Na bal się nosi spodnie, lecz spodnie, rozcięte.

T e  spodnie są kielichem, są tłem, są yyaichlarzem 
są zwycięsikiir wołaniem o tęsknotę przygód '

iPatrzeiel^-krzyczę— jak kształt się podudzi rozjarzył, 
jak śmiga nad posadzką ich zdradziecki migot.

Z.\ chwilą ku n v s i j  żonie która czeka, yyyjdzie 
i zawoła perliście: Jestem gotóyy, Agno.
Po jedzie  rozmarzony, myślący yye yyslydzic 
o tych yyszysłkicii kobietach co go zdobyć pragną.

W  sa lonach  pśAyiellonych b ia ło  i r ó ż o w o  
m uzyka  fa l e łcru  spłv%\ała yy baryiton.
Gdy Gracjan Pyrkoń wchodził ma salę Paloyyą. 
Ostatni ton 'doyy-bhtesa skunal pod suifitem.

Pr/eryya Zamęt. Tłumi w  gruipacli p o  czyyoro, po troje, 
poyyictrze zapachniało krokusami lodem 
Zaraz panów  ożyw ią cldiKlzącc napoje 
i przejdzie do palarni rój neiwyowych kobiet.

Za eliyv:lę znow muzyka. aJkteati oddać słowem 
ten taniec kobiet smukłych, v\ > Uy-ornych i .śmiglyclt 
jedn°lic ie uibrtinycb yv stroje -granatowe 
i tych mężczyzn  podołimyeli motylom i s/.rzygłom.

O Ifitiłycli. męskich ramion biel oślepiająca,
0 yvv.nozdrza kobiece zmyisłoyvo-/;toliłannc.
/'dobywcze oczy kobiet pragnieniem zapłon, ie, 
patrząc yv dck°ll na plecttcłi 11 t.umlego pana.

.Mii/.yikti :taii'tai>s/ka przclcyya się yy orkan 
yy ręktteit kobiet mężczyźni drżą, podcitmi tujom. 
Gracjan yvszyslkich przeyyyższyl, jego afltnirują... 
nofyyy |)rzel)ój sczom11! goli się yye yyzorki...

1 alejeditia z tych kobiet lwóyy, kobiet-krogulic, 
czując w  tańou p rzy  sobie j-zgo ciało m iękkie 
marzy o tym, by usta spragnione przytulić

do policzkoyyogolonycli yve frywolme scemki.

Giężko mężii haruję na fKVoje kaprysy:
Gracjaina gromi żona przy ramnej herbacie. 
W yczerpałam  a w ansę i k redyt już wysechł 
Ja, łak ciężko pracuję... ty.tRk łatyyp tracisz.

W alka  o byt jest tyyarda, z dmia na dzieli jest cięższa, 
nie mozesz tego po jąć incżczyrno płochy.
Tyś  nigdy póżmą nocą przy biurku nie ślęczał: 
nie zarobisz na swoje jedyyahne pończoch? .

A on juz ma łzy yy oczacli. łdiem o ścianę palnął 
spojrzenie —- niema .skarga —  słowa jak puginał. 
Aeli yyy kobiety, zawsze 'tępe i brutalne: 
histeryczny spazm krótki i płacz trzygodzinny

Po  trzech gadzinach płaczu j«st znowu gołąbkiem: 
ro/.mawia o teatrze, spacerach przyjaźni... 
jeszcze yy krótkich pólslóyykach cedzonych, przez ząbki 
opoyyicścią syyycli przygód 'yy żonie zazdrość draża;.

, Móyyjla mi Vngiclka, ta rasoyytt pani,
że żyć beze mnie n ie  c^ce, uyyiezic mnie, poryyic,
;t tłumaczka poselstwa .-danu Transy lwan ii 
przedyyczorajj 1111 przysłała storczyki i moryyy.

Zaniedbajes, mnie żono. C.zuję lirak opieki.
Znajome, n ieznajome gonią za mną yyzrokiem.
■J&iedy nożlkę pokażę uostają yyypiekóyy 
Może które j u l e g n ę . i  czuję niepokój

Pożąd loye spojrzenia yyszędzic za mną go iut... 
dtużej już im się chyba ibronić nie potrafię...
Tu na jakieś yyspomnieinie p °  białka się apłtnjH 
i yyonne syye koronki ją ł układać yy szafie.

JF.RZA ZAGÓRSKI
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Ulgi taryfowe trzeba ująć w system
Przyznam ." J o tą d  Z iem iom  Północjasj-w 'sc3itw ł 

oun u lg i i  p r e fe r e n c je  ta ry , o w o — k o le jo w e  p rzy  

n io fity  n ie w ą tp liw ą  u lgę życ iu  g o sp o d a rczem u  

naszych  w o je w ó d z tw . S ta n o w ią  orne bairdzo 

d od a tn i czynma'k p rz y  a k c j i  p o d n ie s ien ia  g o sp o  

d a c zego  n a szych  z iom  o ra z  w y ró w n y  wani.iu jmi 

z i om  h p o m ię d z y  „1 'o lslk ij A a „P o ls k ą  B ‘ii —  

N ic  d z iw n e g o , « o  p rzy  r,oziważania:dh nad w y ­

c ią gn ięc iem  w o je w ó d z tw  w Yscliodnicli z iiii]in su , 

w  ja k im  .się o n e  zuaj^lm ją. t a r y fy  b ra n e  są  w nie 

m a łe j m ie r z e  p o d  u w agę.

•Ipsl jed n a k  spra-wą d la  k a żd ego  ja sn ą , ze  

w p ły w a n ie  n a  b ie g  życ ia  go-sj/oda-rczego [>i/,y 

|H)iuocy in s tru m en tu , ja k im  są lla rjtfy  k o le jo w e , 

musi b y ć  d o k o n y w a n e  z r o z w a g ą  ii c e lo w o , a

a .n ie  w szys tk o  p o d  k ą len i w id zen ia  in teresu  o g ó l 

'io -p a n s lw o w e g o . N ie  u lega  b o w ie m  w ą lp liw o  

śei, żc u p r z y w ile jo w a n ie  prze-wozu, p o le g a ją c e  

na  obn iiżce .sław ek p rz e w o z o w y c h , zaw szę  je s l 

p o łą c zo n e  z w  e fk im  w y ilk i i  m, a n ie ra z  z. d .iży  

m i o b a ra m i fin a n s o w y m i jn z o d e  w szys tk im  zc 

.s ljouy k o łe i. W iien iy  r ó w n ie ż  idobrzc, źe <> ob- 

niiżce ta r y f ipr.zoz k o le j ,  o b n iżc e , mir m a ją c e j 

n ie w sp ó ln ego  z in te ie sem  k o le jo w y m , a zw ią  

za n e j jed y n ie  z os iągn iiseiem  o k re ś lo n eg o  in le  

resu  g o sp o d a rc zeg o , w  o b ra n e j o liw il i  n ie  ma 
m o w y .

T o  też  s zu k a ją c  w y jś c ia  z  t e j  sy tu a c ji w y  

unąl Ad;*m J lu dzk i w - ro z p ra w c e  „ T a r y f y  k o le  

ji/w e ja k o  insiliram enl p o lity k i . g o sp o d a re ze j" ' 

p ro je k t , z k tó r y m  w a rto  s ię  zap ozn ać . T r o p o  

•lu je inn ariow jc ie  a fP o r  p o d w y ż k ę  la r y f  k o le jo  

w yc li u tw o rze n ie  w  ten  sp osób  sp ec ja ln ego  

F U N D U S Z U  IN T E R W E N C J I  T A R Y F O W E J  _  

A  nor zd a jv  sob ie  sp ra w ę  z tęg o , że ta-kie hasło  

n ie  sp o tk a  .się w d z is ie js z y c h  czasaeli w  spote 

ezeńsaw ie z p r z y ch y ln y m  p rzy ję c ie m .

Z a s trzega  s ię  w iyc  od ra zu , że ilaka p o d w yżk a  

n ie m o że  m ie ć  re lu  fisk a ln ego , a m o g ła b y  b yć  

/ len tizorw aiia  ję d rn ie  w  postac i d o d a lk n  p ro re n  

to w e g o  d o  o h o w ią z if ją e y e h  ta ry f. fa łk o w i t y  

w p ły w  k o le i z tytu łu  tych  d o p ła t b y łb y  Z W R A  

C A N Y  2T .C IU  G O S P O D A R G Z I M U  W  P O S T A C I 

S P E C J A L N Y C H  U LG  T A R Y T O W Y C H  Z o g ó l-  

••lej podw w /K i p r z e w o z ó w  m u s ia łyb y  u le c  w y lą  

czenrn ta ry fy , m a ją ce  sp ee jan .e  zjnae./enie dla 

o g ó ln e g o  życ ia  g o jio d a r r ze g o . a w ięc  w szys tk ie  

tary/y ek sp o r to w e . ta ry fy  na im p o r t  n iezb ęd  

n ye ii s u ro w có w ,-  'ib k to T e  w ew n ę trzn e  o  ch ara  

k le rze  sp o łe czn ym . a|>ro w .z a e r jn o  i 1 p. p o d  w yż  

ka t a r y f  m ia ła b y  w ed łu g  t e g o  p ro je k tu , w , 

u ieśe o k o ło  10 proc . W ten sp osób  u zyskan a  

zo sta łab y  suma. k lo m b y  p o zw o liła  s fin a n sow a ć  

in te rw en c y jn ą  p o lity k ę  ta ry fo w ą , b e z  n o w e g o  

olH-.iążltnia ,ż yc ia  g o s p o d a rc z e g o  państw a  i k ló  

rab y  p rz y c z y n iła  sic do rc loyyszego  spraiw ied 

liw s/ ego  ro zd z ia łu  .kosztów  przeyvozu .

G łó w n y  -w ysiłek  poltiyk ii la ry io w o - in te rw e n  

c y jn e j ipow in ieu  ,yy m yśl au tora  .skon cen trow ać 

się na zaga d n ien iu  Ziemi W sch od n ich . R u d zk i I 

u w aża , że p r z y  g o s p o d a rc z y m  rozyy-iązanmi p ró b  ' 

tem u w s ch o d n ie g o  R z e c zy p o s p o lite j ta r y fo m  k o  j 

ie jo yy y in  p rzy p a d a  n iep oś led n ia  ro la . P r z y z n a je  | 

o n  p r z y  tym , że  d ekon can tryo .zn ii pot-eżome w o  |

jeyyództyya w s c h o d n ie  na jb iu  d z ie j odczuyyają  

c ię ża r  op ła t p r z e w o z o w y c h , k tó re  ze w zg lęd u  

na od le g ło ś ć  m uszą na tych z iem ia ch  w  o g  d 

Moj k a lk u la c ji o d g r y w a ć  b a rd z o  du żą  ro lę . T o  

tuż tu pow-inna być. ze  sp ec ja ln ą  p ie c z o ło w ito  

śoią iirow a id zou a  -in terw en cyjn a  a k c ja  tary foyya , 

k tó re j yyylyezną  m ia ło b y  b y ć  p rz e d e  ans żywikiem 

„P O P A R C IE  W Y T W  Ó R C Z O Ś C I M IE J S C O W E J , 

A  W IĘ C  P R Z E D E  W S Z Y S T K IM  N A  SU R O W A .U  

M IE J S C O W Y M , A  ..N A S T Ę P N IE  U Ł A T W IE N IE  

Z B Y T U  P R O D U K T Ó W  P R Z E M Y S Ł U *  Z A C H O D ­

N IO —P O L S K IE G O  P R Z l iZ  IC H  P O T A N IE N IE  .

(A u to r  o p o w ia d a  s ię  za W S Z E C H S T R O .N \ 0 -  

S C IĄ  tej a k c ji, a  yvięc za tym , by  u lg o w e  ta ry  

f y  o b ję ły  za ró w n o  doyyóz su row ca , j ir z e w ó z , 

ja k  tra n sp o rt d o  d z ie ln ic  zach od n ich  i n a  cks 

po rt. M usia łw by on a  p r z y  tym  m ieć ' cJ ia rak ier 

S T A ł .Y ,  1. m . zapeiwmić nipnzyiwiJejowamie ta ry  

fo w e  ma d łu ższy  o'k, os iczaisu. U p r z y w ile jo w a n ie  

to  w im ito liy  d o ty c z y ć  p rzem ys łu , k tó ry  m a szcze 

g ó ln e  w id o k i r o z w o ju  na  te ren ie  w ojew ództw , 

wschodinir.li, 111 in. p rzem ys łu  c e lu lo zo w e g o .

k o n se rw o w eg o , p rzem ysłu  P . „ „ t -w ó io z , go  i 1 . d. 

P rzy  u dzie lan iu  p re fe r e n e y j ta ryT o w o — k o le jo ­

w ych  w in it u przewurżuć w zg lą d  na. aktywyizau ję 

g o sp o d a rk i n a szy ch  z iem . Zdn rza  sic b o w ie m  i 

to w  do - lic zn ych  w yp ad k a ch , że  z n iżk i ja k ie  

o s ią ga ją  nasze z iem ie  w  te j d z ie d z in ie  idą  w 

k ie ru nk u  w p ros t s p rze c zn y m  z in te re s em  gos 

p o d a rk i m ie js c o w e j, a "  s zczegó ln ośc i z. .portu 

tuleni je j  u p rze m ys ło w ien ia . T a k  się m a sjira 

w>a n,p. ze  z.nilżką ma p r z y w ó z  na nasz teren 

w ęg la  g ru b szego , a lbo  zniiżka 'dla p rzew o zu  na 

da lsze od leg łościi su row ca  la rla icznego , fo rs u ją  

cą w yw óz, jegu  z terenu  Z i Jui Ih iln oen o-W isch o  

ilmic-li w .stanie ‘/ lieobrobiony-n i. p odczas  gd y  su 

ro w ie e  ten mrożę i p o w in ie n  b yć  p rz e ro b io n y  

na m iejscu .

Preferonn- je la -ry fow o— k o le jo w e , jeś li m a ją  

m ieć dla n aszych  z iem  w ięk s ze  z/uirze-nie, mu 

szą liyć  n a s ta w io n e  na a k ty w iz a c ję  g o sp o d a rk i 

Z iem  PótiM icn-o-W iseliodm ieb T y lk o  o t y l e ' i  pod 

tym  w aru n k iem  będą  m ia ły  na dalszą  m etę 

s w o je  u zasadn ien ie . > firn.

Puchar Gcrdon-bennetta w Brukseli

Wieści z MadbałtyU
WYBRZEŻE POLSKIE

óSS

Do R rn k se l. p r z y b y ł z  W a r s z a w y  te g o ro c zn y  / „ y c ię z c a  M ię d z y n a ro d o w y c h  Z a w o d ó w  Ita lo- 
.n ów  W o ln y c h  o  p u lia r  G ordon  Renm ett‘a  kpt. E rnest D e n m y le r  p r z y w o ż ą c  ze  sob ij n a g ro d ę  
P. P re zy d e n ta  R z p lit e j  d la  zw y c ię z c y  o ra z  u fu n d ow a n y  p r z e z  Rod . „G a ze ty  P o ls k ie j  p u h a i-  
G o rd o n -lie in ie lU a . P r z y ja z d  kp t. D en iu y tera  s|>ot kat się z en tu z ja zm e m  lic z n ie  w ita ją c y c h  go  
R tdg ijczy  !:o\v. Na z d ję c iu ‘n a szym  k p i. D em u y te r  p o  p rzy b y c iu  na d w o rz e c  P ó łn o c n y  w  B ru k se li 

yyraz z n a g ro d ą  P . P r e zy d e n ta  R z p lite j.

Śpią w czasie lotu...
Am erykańsk ie  lin ie lotnlc/e zuiiiiiugurowały  

pi/cd  k ilku  dn iam i p ierw szą no ną kom uniku  
eję  lotn iczą «llat pasażerów . N o w a  lin ia łąezyć bę­
dzie w ybrzeże  A tlan tyku  z Pacyfik iem  i przet 
nie cały knutygent Stanów  /jednoczonych  \\ e 
w nętrzu każdego sam olotu , kursu jącego  n,-i tej 
linii, zn a jd u je  się 14 w ygodnych  ław ek  łóżek, 
um yw aln ia  i bufet. Zanów no dolne juk i górne  
łóżka w  kab in ie  sy p ia ln e j zaopatrzone są w 
o k n a  i w entylatory.

Przestrzeń  o d  portu  w  JMewjocku do  L o s  A u

geles, ,pom iędzy którym i utr/ j m yw ana  jest ko  
aiiiu iikacja, w ynosi 2,f>76' m il ang i przeuyw ana  
jes t ze wscnrMin na zachód w  c iągu 17 gouzin  
*i 40 m inut, co d a je  przeciętną szybkość 100 
mil n a  godzinę. Z  zachodu  na w schód  natom iast 
przelot trv.,ić będzie tylko 15 godzin  i 50 mi 
nut.

W  czasie lotu urządzane są  trzy postoje : w  
.Memphis, Dcllus i Tucson, ja k  tw ierdzą  jedn ak  
piloei, w iększość pasażerów  sauio lotu-sleeptngu  
nie bu dz i się naw et podczas ląd o w an ia  i startu.

—  P O G Ł Ę B ,A M E  D N A  l )  W J A Z D U  D O  

P O I .T U  W  P U C K U . N a  w yso k o śc i R e w y  d raga  

c z e rp a k o w a  U rzęd u  M o rs k ie go  d o k o n a ła  w yb a  

g row am ia  m ie liz n y  na R ep k ach , w y ty c z a ją c  tra 

sc d o ja z d o w ą  do  p o rtu  p u ck iego . O b ecn ie  d ra ga  

p o g łęb ia  dn o  m o rsk ie  u w ja zd u  d o  basenu  w 

P u ck L  W  n a jb liż s z y m  czas ie  p o d ję te  zostan ą  

p ra ce  nad  p o g łęb ia n ie m  w n e trzn a  basenu  portu

—  D O T Y C H C Z A S O W E  S W IA T E O  E A T A R M  
M O R S K IE J  N P IK Y T U S O W O G  A Z O W E  W  H E  
E U  w n a jb liższe j przyszłości zostanie zastąp io ­
ne św iatłem  elektrycznym  W  ten sposób wszy­
stkie sygna ły  n aw igacy jn e  H elu  urucham iane  
będą  przy  pom ory  elektryczności

Id I T W A
—  ANULOW ANIE  ROZPOHZĄOZF. 

M A  0  um VINIZAC.il NAZWISK. —  
Z Kowna tlitnosztt rozporządzenie rzą 
du litewskiego o przymusowej litwiniza 
oji nazwisk zostało przez radę ininist- 
rdw anulowane.

—  N O W Y  P O W IA T ?  Minister C/apli- 
kas oświadczył w Sejmie, że zamierzano 
jest podzielenie powiatu szawelskiego. 
tworząc nowy powiat z centrem w  Janisz 
kach. Powiat szawelsl.i jest największy 
i posiada mieszkańców dwukrotni' ' w ię ­
cej, niż. przeciętny powiat w  I dwie.

—  S Ą D  W O J E N N Y  S K A Z A E  14 o só b  za dzia 
łaliąnść an typaństw ow ą i rozpuw  zecliniurwi- 
literatury koiiiun lstycznej na ciężkie w ięzienie  

od  4 inie.s. do 8 Int.
—  N A U C Z Y C IE L E  Ż Y D O W S C Y  B Ę D Ą  

M O G L I W Y K Ł A D A Ć  R E L IG IE -  M in is te r  OAwia 

ty z a tw ie rd z i ł  29 n a u c zy c ie li  ż y d o w s k ic h  szkó ł 

p o c z ą tk o w y c h  w  p ra w a ch  w y k ła d a n ia  re lig n  

U p rz e d n io  p ra w a  'te im  b y ły  c o fn ię te .

—  PO I ANI EJ Ą SAMOCHODY? —
W obec tego. że p0 wprowadzenia  moto 
ryny oko. jedna czwcrla  je j część sta 
nowi produkt ro ln ików  (spirytus wyra  
biany z z iemniaków), powstał projekt 
udostępnienia samochodu szerszym war 
stwam jako środka komunikacyjnego

W  zwi.ązku z tym rozważa się spra 
wit obniżenia ceł na automobile i wymia 
nę i i h na zasadach kompensacyjnych 
na bekony czy też inne produkty, co ob
mżyłoby ich cenę.

—  S Y N D Y K A T  T Y T O N IO W Y  S IĘ  R O Z  W E , 
Z A E . ,,U. A .“  d on os i, że  syn d yk a t ly tu n io w y  w  
w y n ik li n ie p o m ś ln ego  p rzeb iegu  r o k o w s ń  ostu 
tec zn ie  p o s ta n o w ił / .lik w id ow ać  s ię o d  N o w .g o  
R o k u . N a > ż y  p rzyp u szcza ć , że  wsh.nlek k-m ku

E S  T 0 N J A
—  PRACE NA1) N O W Ą  K O N S T Y W  

CtL\. —  Estońska agencja telegra fi t *ta  
komunikuje, że prezydent republiki pod 
pisaf dekret, wyznaezająey na dzień 12 
grudniu wybory do zgromadzeniu naro 
dowego, mającego opraeować nową kon 
stytueję estonską.
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P A N T E R A
P o w i e i Ć  s e n s o c c f / i i  o

\—  Łącznic z pobytem w  szpitalu około p.ęciu 
miesięcj —  odparć swobodrue Short. —  Ostatecznie 
jednak, jak panu chyba wiadomo, nic z tego nie w y ­
szło.

Aha —  potwierdził nadinspektor —  wówczas 
nic z lego nie wyszło. Djabelnie sprytnie się pan w y ­
kręcił.

—  u kręceniu niema m ow y —  zastrzegł się Short 
spokojni. , ale stanowczo. —  Wszystko odbyło się tak 
jak zeznałem. Byłem tna dachu sąsiedniego doanu i...

—  Urwał j  wzrok jego zawisł na twarzy Murptiye- 
go. który z zapałem przytak iwał jego słowom

—  Racja... Dach... sprawa byłaby właściwie zu­
pełnie prosta, gdybym ja miał z tym wypadkiem do 
czynienia..

Nadinspektor nie zdradził jednak coby się wów  
czas stało, lecz najniespodziewaniej zmienił temat roz 
mowy.

—  Źe też me pokazuje się pan nigdy w  naszym 
hotelu. Trzeba się od czasu do czasu rozerwać. Nie 
jest pan przecież staruszki nn —  spojrzał na młodego 
człowieka badawczo. —  Jakieś trzydzieście sześć łat, 
prawda?

—  Trzydzieście siedem —  sprostował Shorł.
—  Otóż właśnie A przecież do niedawna obja­

wiał pan wcale wesołe usposobienie.
Short roześmiał się nieprzyjemnie.
— • T o  już minęło —  powiedział z naciskiem, ale 

nadinspektor nie ustąpił
—  Towarzystwo w  naszym hotelu jest wcale m i­

łe. Pułkownik Rowcliffe , m oj kolega po  fachu, Elliot 
mógłbym pana wprowadzić...

Spojrzał na Shorfa pytająco, len jednak potrząs­
nął odmownie głową.

—  Uprzejmie dziękuję, ale nie skorzystam z pańs­
kiej grzeczności. Nie mam ochoty na żadne znajo 
tności.

—  Szkoda —  rzek? nadinspektor. —  Swoją drogą 
wcałe tli u paina śniło.

Wstał z ławtki i zaczął obchodzić maokoło bu­
dynek.

—  Solbjinjł j-oEol:!. Marzę o r/enjlś podotmeir

Zikolci wszedł na garnek obejrzał dokładnie ko-
lumeniki, podtrzym ujące daszek i naraz, nacisnąwszy 
błyskawicznie klamkę, znalazł się w pokoju.

—  llo , ho, wspaniale się pam urządził. Pycha!—  
zawołał r  entuzjazmem, a bystre jego oczka bez p r ze ­
rw y  biegały dookoła. Przecież t °  p raw dz iw y  kom ­
fort

Nora/, sięgnął do  wieszaka, stojącego w kącie 
obok dr> v, i i zdjął szary płaszcz impregnowany.

Oryginalne .bunberry —  zaopin jował z uzna­
niem i natychmiast dodał tonom nagany: P o w i­
nien się pan lepiej obcli'>dzir z odzieżą. Jak można 
by ło  tai. strasznie płaszcz zniszczyć... Cały kawał 
po ły  udairty...

Bill Short utkwił w  MurphyTn przen ik liwe spoj­
rzenie i m ilcza ł przez oliw ile. W reszcie  wzruszył ra­
mionami.

—  Cóż, takie rzeczy zdar/.ają się cz łow iekow i 11.1 
wsi dość często.

—  I to racja —  potwierdził nadinspektor i po 
chwili zabrał się do odejścia.

Stojąc już na progu, rzucił odnieoheenia jeszc/e 
jedno pytanie-

—  Z czego pan właściwie strzela, panie Short?

Z pistoletu automatycznego, czy też z jakiegoś ame­
rykańskiego monstrum? - -

—  Ani z jednego, ani z drugigo —  odparł sw o 
b°dnie właściciel „E ng lem ere "  i po  chw d i dodał: — 
Przy  naszem drobnostkowem ustawodawstwie m o­
głoby Inn ie  to  drogo kosztować.

—  I to  .racja —  potw ierdz ił  nadinspektor i 
j jrzy jażn ie pok iw a ł ręką na pożegnanie.

W  odległości stu ikr(>kó\v od ,,Engk*mere'‘ dojrzał 
p rzycza jonego  w  przydrożnych krzakach sierżanta 
po lic j i  m iejscowej, a za min ko legę Elliota i w idok 
ten p rzyp raw ił  go o gwa łtowne drżenie uszu.

K iedy  doszedł do hotelu, Hears°n wsiadał właś­
nie do  auta, sposobiąc się do od jazd11 Murphy z nie­
ukrywaną zazdrością spojrzał na wytworny wóz i w e ­
stchnął boleśnie.

—  Pan do  Londynu? iStrasznie painu zazdroszczę. 
W praw dz ie  jest mi tn bardzo d°brze, ale sam chyba 
pan rozumie, że najlepszy hotel, to jeszcze nie to, co 
domowe pielesze. Poza tern, sz/czerze mówiąc, sam 
nie wiem, po Cq właści wie jeszcze tu siedzę. —  Mur 
phy wzruszył ram ionami i ujął n iecierpliwiącego się 
Jlearsona pod ramię. —  Coraz bardzie j utwierdzam 
tsię w przekonaniu, żc tw lej przeklętej sprawie nic 
isię nie da zrobić. Swoją  drogą nie prze jm u ję się zbyt 
n io  niepowodzeniem. T o  w praw dzie  duża satyslakcja, 
przyłap.ić  takiego n ikczemnego mordercę, ale z dru­
g ie j  stromy, gdy się zobaczy, jak tatki osobnik charczy 
na szubienicy i przewo-aca białkami wówczas ode­
chciewa się cz łow iekow i wszystkiego, .

—  Talk, talk, n ie  -ulęga wątpliwości —  zauważył 
Jlearson, skubiąc n erw ow o  bródkę. —  Każdy zawód 
-ma swoje przykre strony. N ie uw ierzy  pan cbyba, ale 
i ja mant cirwiłami dosyć tego całego hotelu Jestem 
zganion\, przemęczony, w nikim nie mam wyręki a 
przyteni bezustannie rzucają m : kłody pod nogi.

(D. c. n.) J
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K U R  J E R  S P O R T O W Y

0 stosuneczkach sportowych w Kownie
L itw a  chce być kra jem  sportowi yra. 

Zgłosiła sw ych zawodn ików  do Igrzy-sk 
Olimpijskich , ale zawodnicy ci z mewia 
dom ych  b liże j wyglądów nie pokazao 
się w Berlinie.

\ ic  o Igrzyska O limpijskie jednak 
chodzi, a o stosuiriki sportowe w I itwie.

Pon iże j przy łączam y list o trzymany 
w  tej sprawie z Kowna:

W  K o w n ie  w  sa li O środkfl W f  ułiirwaniu ł i- 
ey cznego ( , k i w o  K u łtu ros K u in a i") o d b y w a ł m i* 
t  w  b ły sk aw iczn y  tui n iej g ie r spontowych > 
udzia łem  najlepszych  ąesptdów kow ieńsk ich  
.„oparta" w ystaw iła  w siatków ce  2 ż c u .k lr  i 2 
UH-Si *e dm ż)-n>  I l -g a  d rużyna  żeńska .idpaaŁi 
p ie rw -ze go  dniu po p r re g rm e j z „ L IL -S "  1:2. 
l-wza zaś żeńska z d ó «y U  za.szc7.ytne p ierw sze  
m ie j w e  Zw yciężaj j e  „ J S O ' 2:0, .G r& udls" . :t-
1 v fin a le  „ I .F L S "  2:0. M ęska d ru ży n * A kl. 
v y ; ( ;a k i  w id inunaejaeu  >. o. z. „GraudL-a-m- 
-ie ._llfih .u iac się  dt> pó łfina łu . gdzie odn iosła  
bezapcłacy jnc zwy cięstwo nąd foky jską dni/>i)i| 
„ L O S "  2 *  ,15:2, 13:t ,

D zięk i te, w y g ran e j „K purtii" spotka ła  sic 
w fin a le  1t ży d o w t ą  „M ak—bi"'

\Je w smak possało Litw  iuoni że w fi­
nale  spotkały  się 2 m n iejszościow e zespoły, 
(kw tau ow III przeto za w szelką cn ie  n ii dopuścić
do  zwycięstw  a P o lak ó w . Jako sędziego w ;z n _  
c/onu -nie jakn-go  Luk&szunasa, który ad począł 
fcu g ry  t o  era i niestusznem l decyzjam i k rzyw dził 
_y rv .i i .u d rużynę p o lssą - gd , tym czasem  graca*  
M ak ab r* m ogli dopu-ze/ai się w ielu h ledow  

(zw lasze, przetrzym anie p lik i), któryeh sędzia  
wiuoeznie nie etaeia! spostrzec. P le rw s z.y aei 
p rzcgryw b in y  15.10, podczas gdy nasz rachunek  
ry p a n i 13:14. P o  zm .anie pói o p a n o w u / m j 6lę 

n e rw o w o  i m im o dalszych niesłusznych i k rzyw  
dzaeych  or/eozen sędziego zdobyw am y p ro w a ­
dzeni, 12:K. bęaąi* d r u ż y n ą *  m acanie lepszą tech 
riL-znlc. T u  z a a r z n  się fak t, a tó ry  zapew ne na  
d ługo  pnzostanie nam  w  pam ięci. O to je d .n  z. 
naszych ch łopców  w ym ien ia  tjlie.no nazw  .sko  
aolegw eheae zw rócić i  ego uw agę  na podań..: 
j»Ui_ W ó w x ^ a s  M .dzła przery w *  grę. n ak azu jąc  
iemu g raczo w i „puszczen ie  boisku za  m  mowę, 
wfcdtSw, v ję*. poWktżn.‘ G dy -'g rac *  sio tium  
■zyl. że w ypow  iedzia ł jedyn ie  nazw isko  l  tiegi. 

klór* w  jęz. litewskim  posiada  to sam o  orzm ie  
~M> «  i w po isa im  —  to sędzia zarzuca K u czo  
m i ,  w ooet licznie zebrane j publiczności, l i v . - u  

stww. T ego  ju ż -b y ło  nam  zaw lele . Ż yw o  dotknię  
c i  w y p ad  Ufam, opuszcM B iy  wszyscy b o isk -, uw a  
za jąć  l *  g ra  w atm nsierze tak wysoce n t e s p o r  

t « * r i  iest w yk lu czona
P o  k ilku dolach  kom itet S iatków ki w yda je  

w yrok , m ocą kto rego  wszyscy gracze  „Spart;,". 
będący  w ów czas na p lacu gry. w s t a ją  zd,.-.k „  a 
lit ik o w a o i n a  przeciąg t> m iesięcy. W  o d p . , « ic  
dzi n t  to Z a r .a d  K .rw ieńskiepo O ddzia iu  „spar  
t y -  s s la d a  protest na ręce w *o d* w yższej nstwu 
ejt. jau ą  jest l.ltew sk i Zw iązek  G ier sportow ych

i .K / S j"  irgó in ie  p rzypuszczono, ze m oże iu s.ę 
ani.idą ludzie, którzy potrafią  .p raw ą  tę ro z ­
patrzę! -upem le  ob jek tyw n le . Z w iązek  zarw ier  
d z .. decyzję konrittsu o  półisM-ziiej dyskw alili 
k a e ji d rużyny , *  nonanlem  od  siebie, iż graca 
„isparty*', Wtóry w ypo w iedz ia ł, rzekom ,,.

P IE R W S Z E Ń S T W O  D L a  I  M1E J .\ 
CYCU  P Ł Y W 7 AG.

M in isterstw o S p raw  W o jsk o w y ch  ustalili',, że 
pierwszenSTWO w p rzy jęc iu  du szklił oooci j r ą  
żych. L iizralcacyrb przyszłych  oficerów  av t 
dow yoh  Dęuą m ieli przed  innym i kandydaci 
posiada jący  u m ie ję łrw s . pływanRi.

w lą r a u  z pow vższvn i w ład ze  szkolne  
po lec iły  położyć specjalny nacisk na zorgonizo  
w a m r  u, _ a n iu  w tych środnw .skaeh , u  ktn iyen  
jstn ic.u  .s łp o w e d m e  w arunk i, tym w ięc, „ że 
ziauać p ływ an ia  w ebo d z i w  zakres p rogram u  

r.aue7ttnk» w gim nazjach ,

s L L I iZ T  W O  V\Y K A Z A Ł O . ŻE  GR MJZE 
ŚLĄSCY Z O S T A L I  P R Z E K t  P IE N I .
Nhedzrw< za rzą d zo n e  p r z e z  z a rz ą d  l ig i  w  sp in  . 

wii< p o g ło s e k  o  p rz ek u p ien iu  g raczy  S iąska 
ia rz e i rr-zedscaw ic ie li k lu b u  „D ą Ł  w y k a za lo  z.ę 

ito l i ik  Lram ikairaow i kląsku  M ro z k o w i w re c z o  
jno 31)0 d lo ty flb  ob iecu jąc- d a ls z e  s a m y _ aa da lsze 
p o ra iik i ś ićdzitw o  iprzopro iw adza ł na biipdśU sp e  
Ć jailny d e le g a t  l ig i  (Kjw kuM im  

*

W  zw ią ak u  z ipofijos-ikaim' ż e  Tóórn icż  gra 
c z e  W is ły ”  i zo s ta li (p rzoku p icn i k o m is ja  d is c y  
p lin u rn a  k ra k o w s k ie j ,W r « ły “  p r z e p ro w a d ź ., : ,  
s ,nd tiod zen ie  k tó r e  w y k a z a ło , że p o g ło s k i )c  m c 

m a ją  radny ch podsaw
.'siąsKt- z re s z tą , człon ikow iio ..D ębu  row  

u ie ż  za ip rzeo zy li tym  p o g ło s k o m  o tln ośn ic  do 

p iłk a r z y  W  bsły

P O L S K I  S T R Z E L E C  P O B IŁ  R E K O R D  
Ś W IA T O W Y .

Na strzelnicy ga rn izo n o w e j av< L . .o w k  tosia  
Ta zgłoszona p ró ł ia  pobic ia  irekonlu śWMi-towego 
k kaj apinka sp o rtow ego  w pozycjji leżącej na 
30 m ir. P ró b ę  p o d ją ł dr Zaitnirski z petnym  j>o 
w o d z e n  etn L w ow ń a n jn  osiągnął 328 ,pkt. na  

<400 moŁlJwyoh. b iją c  dot\icihcttasow> rekord  o
2 i«k1

O T W  łR t . lE  S Z T l  C Z M .G O  T O R Ę  A' 
K A T O W IC A C H .

y\ iKatow-cocih nastąp iło  o lw a rc it  szluczmego 
• o m  ły awuanskiegc. S [a n  lod u , juk ti:vs ii i fo rm u  
,ą. jesi nąpelnię dofcrv

polsk ie s ło w o  zoskaje zd ysk w a lifik ow an y  "U  
przeciąg  całego noku w e  wszystk leh  gałęziach  
sportu  u m z  kapitan  zespołu  na 6 miesięcy  
d.roo  w ięe z lik w id o w an ia  noczego zespołu jću t  

k a rzy ", m a ją c .g o  znaczne s/,inse na  zdooyeie
ii.Lst.zo.slw, L itw y , została  zarazem  zd e k o n y le  
iow una  drużyna  koszyków k i, bow iem  o b e j cl 
gracze by li lianam i „k oszyk arzy41, a  w skutek  
•ej k a rygodn e j decyzji Z w iązk u  n ie bęuą oczy ­
w iście m og li uczest.ii.zyć w  żadnych  zaw oaach . 
A p ropos iego sędziego Lukaszunusa  —  to w y ­
mienił:- w arta  jeszcze o  je  lni i ..pr/ysiud . r “ , 
jaką w yśw iadczy ł I i -e j d rużynie  siatków k i ..Spar 
ty ". Już zeszłego Miku z.irząd izby IV. t .  w jiro  
w adził now ą u d a w ę , inncą której w *zyscy / »  

iłaniey b io rący  ucizlał w jak le iik o iw lesłiądź  
turniejach  w inni posluiiae t. zw. bnety s ła r lu , 
które przed każdem i zaw od am ' należy je g ls lro  
wuć. w zarządzie  I W f  P ized  ły'in b łyskaw lez  
nvm  turn ie jem  ..sparlan ie1* otldail b .le ly  ia A u  
iii lęjestr.ic-ji, liu-z po  •w ro e le  3 graczom  II dre  

żyny książeczki te zthstały zatrzym ane. W skutek 
tego Łuka-czuiias u le  dopuścił do  gry  cały ze- 
. Kół W  szatn i zwTóeono uw agę , że p> polsku  
między ..oba rozm aw iam y. P o stano w ił w ięe ł.u - 
kaszunas wykaz-aó sw ó j aum rytc . podę/o-r 
ezu P rzed  tą pamię-tną grą z „N iak ab , zap o ­
w iedzia ł na  taiLsku, że z i-czp jrządzen la  Dyr.-k  
tora Izb y  W . ł . ro zm ow a  w języku  n lępaństw o  
wym  jest na boisku  w zh ion io ru . W  kilkairasi-le  
id  u Ui polem  w yn ik ł Incydent.

Zażalen ie  na sędziego, jak ie  pouai Z arząd

„Sparły *1, z  n iew y jaśn ionych  n a s  przyczyn, n ie  
b y ło  w ogó łe  rozpatryw ane , natom iast proic-si no 
deeyzje o  dysk w a iiflk o e ji z p rośbą  o  p ow io rze  
nie zaw o d ó w  z.ostał odrzucony . S p o r io w c j poi 
sey w  K ow n ie  sto ją  więc- te ra i w abe t  tych wy  
padków  zupełn ie  bezradn ie , oczy wLsta. że kor - 
kreh ia  pom oc jest w yk luczona .

P . S. „L ietu eo * A id a s " —  u rzędow a  guzeia  
litew sku pod a ła  j.iko  p ow ó d  dysk w alifik ac ji 
„N p a iły ”  —  n iespu riow e  zai-hnwai.ic się graczy . 

.Wała n ieścisłość", gdyż w  .protokóle Izb., W .  F . 
pow odem  dyskw atifikac jl by ła  rozm ów a w jęz  

polskim .
Dobrze v  ięc stało sie, >,e -.-.portowcy 

z L i t w y  nie ipolsazali się <w Berlinie, bo 
olica im byłaby przysięga o lim pijska i 
żleby się czuli w atmosferze -szlachetnej 
rywalizacji,  do  Iktórej nic potra fi l i  jesz­
cze p rzyzw ycza ić  się.

W  każdym  'bądź razie m y od m th  
przykładu brać nie będziemy. E nas w 
W iln ie  w czasie zawodów sportowych 
nie obowiązuje wyłącznie język polski. 
Najlep iej chyba pow iedzieć o tym  nrtugą 
sportowcy L itw in i,  którzy inieraz bir rą 
udział w  iimiprezach sportowych

Naszym rodakoon w  Kow n ie  wyraża 
m y współezuci ?,

Mecze piłkarskie w Wilnie
O d b . lv  się w W iln ie  d w a  m ecze towarayakie. 

P iłk a rr . nasi nie eheą *e jsć  jeszcze z
W K S  Śm igły zren ilsow at z O gniskiem  C-ł W 

2:2. u ra  s.u la  na n iskim  podutu le , przyezem  
bv ła  ostra, a naw et t-hwuam i B M t a l r a

V  vnik rem isowy dli. O gn iska jrs f  zjuwez-yfny, 
jx, rm lg iy  w ystąHd w  pełnym  składzie. Sędzio  

w a ł por Z ioło.

lliugk  m e. z by ł spotkaniem  ju n io ró w  M a- 
k ab ł k W K S  Śm igły. W y g ra li  w y.-liw w ankuw 1? 
w o jsk ow y ch  7:3. Jun iorzy  pad  w le iu  v.zg, Lflm i 
przewyższał? sw o ich  starczych koleg.iv.’. W  itru 
żynle w yróżn ili się: Kl.dl), T u  ma../ i iłęus 1 
.‘ ędzlow  f i  por. D rą g  który nietzcm  tym - z po  
Ortjt karier sędziow ską , w yeo fu ją t się z czyn  

n ego  żyeia  zaw odow ego .

Nowinki piłkarskie
VI rozgryw kach  p likursk .ch  o  p u „ a r  T ana  

P rezeden łn  L ig a  poko .ia la  StanLsławow  & L  a 
P o m orze  w y s rak, z loru .viem . D o  n iedzielnych  
io « i r v w e k  fin a łow y ch  zak w a lifik o w a ły  się dru  
żyn . z: K rukow u, Poznan ia , P o m orza  i  rep iczco

ta r ja  l.ig i- .
w ls ła  pokona ła  w  m eczu tow arzysa im  G ra- 

covię Hi2t - . . .
Austria  pokona ła  w e ą o ia j reprezentację  s z w a j  

e a iii 3:1.

Sportlw kilku wierszach
W  d j. i u 13 -brn. na  stad ionie oltm p.jik ltr. <w 

BeglinU rozęgran , zostanie /mecz .piłkars .i <N rm

Cv —  W łoichy
Już -w -ini-u 6 bm  w sz , skie bilety n a  mecz

zceitaty wyspezedajie

*  ¥ *
N ajtej]>&zv irił»bCAisJvi zaw oziiik  p ływacki- la  

Y ij zdecydow ał zakończyś sk o ją  karierę  am atora  
i ,pnzeszedł. d o  sportu  zaw odow ego.

Tariis a atrudini-ony bajdzie, jako trener p ływu
dkl Zwi^/zlku I ‘ratnetvs!kiegu i  jego zadaniem  l>? 
dzie p row adzen ie  Jtrea.im.gu ma -basenach fra iw u  

dkich .
¥ Ąl ¥

Znakom ifa  ViiL-n.ska para  w  jeźd/ae figu ro  
wei -a. .lodzie Pąpe. —  Zw aok  jpo iroczmej p rze r  
w ie iwracayą do łtreninig-u iy-ziś iarslkiego i /amie 
rza ją  w  nadchodzącym  sezonie starł >wać w  za 
woktadh

4: -Ą: 8

Kicrówm iotwo ipaAśtwowę aiemieokiich akado  
m ik ó w  ust a*ioi wito k ie ro w n ik ów  w yn liow an ia  fi 
/yoatiego n.a- iwszy sllkiclti miomiedkich wyrżazyeh 
iio/ęiniią-dh w  -roiku 12,36-377

Wiszysey ci ikierownilci- w  liczbie około 60 
przebyć imają ląpbcjaJny obóz  szkofeniowy.

*  Sf *

W  .probmiinairzif rttidżeto-wyin r ra n c ji ’ ia i. 
1237 p rzew idz iano  zmaczne podw yższenie  
przezinac7.o-Tiyc1i n a  w w ihow am e lizycz-ie sport, 
w  tym lii m ilionów  na sport i 7 na w łaśc iw e  
W [F. Jednocześnie budżet zd ro w ia  publicznego  
podw yższony  jesit n a  rok 1038 o  616 .m:1 i ł w .

W a lk a  o  „ Z ło t y  pas im M a n c h es U rą  ^ n i i ę  
d z y  Cygauiiew  Jeżom i ó lb rzy in ea r  au.stnalij.skini 
K o rsy tiK cn  za iK o iiczy ła  s ię  z w y c ię s tw e m  P o lak a  
pirzoiz nfflkauf. _

W a lk a  b y ła  n ierw yjk-le z a c ię ta  i  tr.wam  23 m i 
niuy. C viga iiiew icz: iwy g ra ł iflu ibicny.m  s w o im  spo 
sob em : n a jp ie rw  zm ę c zy ł s iln ie js z e g o  o d  s ie b ie  
p rz e c iw n ik a , a n a s tęp n ie  -k ilkom a u d erzen ia m i 
w  s zczęk ę  p o s ła ł g o  na  desk i.

8  *  8
W. p ó d l ó ż y  p o  A m e ry c e  p o łu dn .m w ej E ksco  

l n c j a  Law aJd, ijw izewotlnLeząc . 'iN ie ir  iook iego  K o  
m ile tu  O lLm pijsk ieigo w y g ło s ił  -w iiu«-no:. A ires  
o d c z y t  o  os tta iiłdh  ig rzy sk a ch  oh -m p ijsk icti w  

Bor lunie.
PiłblieznoM  izczogólnie gorąco c-kJaśkiwaia 

sw iem ie -wykonane film  7. ostatnich .grzysk,
:js ¥  ¥

K o la rs k i mecz z a w o d o w c ó w  N ie m c y  —  H o 
L in d s i ro z e g ra n y  z o s ta n ie  w  K o lo n i i  13 om .

P ro g ra m  m oc  mu: b ing siprinter.sk i, k i lo m e tr  
na czas, b ie g  auMlraH.jlśki, b ie g  n a  p u n k ty  i b ie g  
m is tr zo w sk i na 50 k im

8

N a jb liż s z y m  pa zec iw n ilk iem  im urzyn r Lo-uisu 
Jjtjdizic J0 b.1v . Ri.śk-o. IM ecz o d b ę d z ie  s ię dinia 11 
g ru d n ia  <w C levd lan d . W  A m e ry c e  lieizą, że  L 011 
i-> w y g ia  ła tw o  p r z e z  k o .

3 Ł A  R Y T M I K I
aim nastyki tanecznej i tańca artystycznego  

W « N D Y  FEYN  
ul. W iiensK a 10, w go d r . 16— 17_______

PAPIER SPÓŁKA AKCYJNA'
“ HURTOWY SKŁAD PAPIERU i WATERJALÓW PIŚMIERKYCH

W I L H O . U L . Z A W A L N A  1 3

Poleca: K flLF .N D A RZE  na r. .937, O Z D O B Y  C H 0 1 M K 0 W L  ^

Pościg po dachach kamienic
Nieudane włamame do kina „Mars"

Szare  jesienne n iebo  naw ia ło  nad  .. i:1-'telli 
W  yw lad ow ey , pełn iący służbę i-a ul. M ielkiej, 
zauw aży li na  dachu dom u. w  którym  iniesęl sie 

śiow ozatożone k ino „ M a rs "  (b y ły  loka l k ina  nile 
wLiegoj trzy sy lw etk i.

Wywiadio-wĘj; k rętym i schodkam i podążyli 
n a  dach. \ a  m okryeli oś lizg łych  dai haeli ko  
m ienie rozegra ł się n iebezpieczny w yścig. D w óm

. op ryszk om  u da ło  się zbiee, trzeciego zatrzi 
m ano. D kaza l się n im  zaw od ow y  w łam yw acz  
Leon  S iem ionów  (L e w o  N ow o św ieek i 3), który  
o ied aw n o  opuścił Lukiszkr.

P rzy  S iem ionow ie  znaleziono  narzędzia  do  
w łam ań . Jak się następnie o k aza ,o  u s iłow a ł on  
a raz ze zb ieg łym i „ko legam i11 skraść now oza- 
k ładan ą  insta lac ję  k ino „ M a rs ". W

R A  U k O
W IL N O .  ł

r f ) . M ) , I ) Z lA Ł E K ,  d n ia  9 lis top au a  1936 y.

6.30: 1 'ieśń, 6.33: G im u .; 6.50: M u z y k a ; 7.1Ł: 
D z ien n tk  p o r  ■ 7.25: P ro g -a u i d z .; 7.30: I n f o r ­
m a c je ; 7.35. K o n c e r t ;  £.00: A u d y c ja  d la  s z k ó ł; 
8 .I b - ) .  30: P r z e r w a ; 11.30: A u d y c ja  d la  s z k ó ł.
11.57: ( . z a ś : 1 2 .0 0 : H e jn a ł ; 12.03: S lu zyk a  o p e  
r o w a ; 12.40: P o ga d a n k a ; 12.50- I>z;eun iU  po łu du . 
13.00: M u zyk a  jropu l.; 14.00— 15.00: P r z e rw a -  
1...00: W ia i io m o ś c i goirpod. 15.15: K o n ce rt  r e k i. .  
1.1.25: Ż y c ie  k u ltu ra ln e  15.30 O d c in ek  p o w ie i  
cio-wy; 15.40: 1’ io sen k i f i lm o w e ;  15.45: A u d y c ja  
ży c ze ń  d la  dzi-ece; 16.15: O d c zy t ; 16.30 W a lc e  
a r ty s ty c z n e  o d e g ra  E . S te in b e rg e r ; i 7.00- O C  
c z y i ;  17.la ;  R e c ita l .s k rzyp co w y  F , Z a th u re ,-k y ; 
17.50 P o g a d a n k a ; 18.00. P o ga d a n k a  a k :ł ; 18.10. 
W ia d o m o ś c i s p o r to w e : 18.20: „ Z  ż y c ia  s z k o ły
w ie js k ie j11, jrog. Jana I fo p k o : 18.30: W ę d r ó w k : 
jn u zy e z i.e  ..S zko ła  /♦Yfriskn*1; 18.50: G a w ę d a  
W oj.-it-ch a  S k u zy ; l&.OO: A u d y c ja  ż o łn ie r s k a : 
19.30 P ie śn i w ę g ie rs k ie ; 20.00: K o n ce rt  k a m . 
r a ln y ; 20.45: D z ien n ik  w-iecz.: 20.55: P o g a d a n k a  
a k t.; 21.00: i .wctv s in  k a r ta  W o jc ie c l ia  lio g c  d a vr  
sk ie g o ; 21.30: Z k a n ta t i  b a lla d  S ta n is ła w a  M o ­
n iu szk i. k o n c e rt ; 22.00: Ś lu b y  Jana K a z im ie r za , 
o ra to r iu m  M ie c zy s ła w a  S o łty sa ; 22.55— 23.00: 
O sta tn ie  w ia d o m o śc i.

W T O R E K , d n ia  10 lis to p a d a  1936 r.

C.30: P ie śń ; 6.33- G im n .; 6  50: M u zyk a ; 7.15: 
D z ien n ik  ,u>r.; 7.25: P r o g r  d z .; 7.30: i i i fo r m a c j *  
i  g ie łd a  ro ln .; 7.35: M u zyk a : 8.00: A u d y c ja  d la  
s zk ó l; 8 . 1 0 : P r z e r w a , O JiO : (D la  d z ie e  n ilo d - 
a z y c l i ) : „J a k  się P io tr e k  d o s ta ł d o  nie-oa11: 11.5J 
C za s  i h e jn a ł; 12.03: K o n c e r t ;  12.40: „ W a r t o ś ć  
ziar.ua ze  z b io r ó w  te g o ro c z n y c h 11, p o g . rob*, 
■wy^ł. M a r ia n  W o jc ie c b o w ie z ;  12.50: D z ie n n ik  
p o i. ,  13.00: M u zyk a  [>opuI.; 14.0C P r z e r w a ,  
14.45: T ra «ism . /. Z am k u  k r ó i f u s k i e g ,  w M - w ie  
— ' u ro czys to ść  r/ ręczen ia  b u ła w y  m a rs za łk o w ­
s k ie j «;en- E d w a ra o w l Ś m ig łem u  - R y d z o w i ;  
15.20: M u zyk a  p o ls k a ; 15.30: Z y c ie  kult.': 15.35 
O de p o w .; 15.45: W ia d . gosp .; 16.00: Z e s p ra w  
lite w s k ic h : 16.10; M u zyk a  z p ły t; 16.15: S k rz y ń  
ka P .K .O .; 16.30: P o ls k a  k a p e la  lu d o w a ; 17.80: 
„D n i p o w s ze d n ie  p a ń s tw a  K o w a ls k ic h 11 —  p o  
w ieść  m ó w io n a  M , K u n c e w ic z o w e j; 17.15: K o n  
c e rt k a m er.: 17.45: M o n o lo g  K o rn e la  M aku  szyn  
s k ie g o  W e s o ły  w o ja k 11; 18.00- P o ga d . a k tu a tn u ; 
18.10: „SpoTt w  s to l ic y 11, p o g  ; 18.20: „P r z e s u  
n ię c ie  la m u sa 11, d y sk u s ję  o  k s ią ż c e  p ro f .  M a n ­
fr e d a  K r id la  „W s tę p  d o  b a d a ń  n a d  d z ie łe m  li 
te rao k im  \ P r z e p ro w  a d za  dr. W . A r c im o w ic c ,  
p ro f . S. S reb rn y  i M. R zeu sk a  18.15: l*og . a k t .;  
1C.00: „D y s k u tu jm y 11: „C z y  manny n a o m ia r  in te ­
lig e n c ji  p ra c u ją c e j;  19.20- „ I  c o  pan  na to 11 —  
le k k a  a u d yc ja  m u zy c zn a ; 20.00: R o zm o w a  m u ­
zy k a  ze  s łu ch a cza m i; 20.15: T ra n sm  r  Z a m k i-  
K r ó le w s k ie g o  w  W - w ie  —  u ro czys to ść  w r ę c z ę  
n ir  L u ła w y  in u rs za łk o w s k ie j gen . F d .r a r d o w *  
Ś in ig len iu -R yd z iir .i.-  20 45 D z ie n n ik  w-ie-cj,., 
20.55. P o g a d . a k tu a ln a ; 21.00. „N a  .k w a te rze 11 —  
m u z. ba le t S ta n is ła w a  M o n iu s zk i; 22.00: „ O  
h ym n a ch  n a ro d o w y c h 11 —- a u d yc ja : 22.45: P o l 
ska m u z y k a  tan eczn a ; 22.55: O stat. w ia d o m o ś c i.

TEATR i MUZYKA
T E A T R  M IE J S K I  N A  P O H U L A N C E .

—  Sztuka „L u d z ie  n a  k r z e "  —  p o  cenach  
p ro p a g a n d o w y c h . D z iś  w ie c z o r e m  (o  g o d z . 8,15) 
j jo  cen ach  p ro p a g a n d o w y c h , p o w tó r z e n ie  e m o ­
c jo n u ją c e j w sp ó łc zes n e j s z tu k i W . W e rn e r : i. -  
„ L u d z ie  n a  k r z e 11.

—  Jutro, w e  w ió r e k  w ie c z o r e m  w ra ca  na- 
aifisz a rc y d z ie ło  F r . S c h ille ra  „ In t r y g a  i m iło ś ć " .
—„K o b ie t a  i j e j  t y r a n "  w  T e a t r z e  O b ja z d o w y m . 

Ś w ie tn a  k o m e d ja  S te fa n a  K ie d r z y d s k ie g o  .K o ­
b ie ta  i je j ty ra n 1! od  ś ro d y -b ie ż  ty g o d n .a  g ra m - 
b ę d z ie  -na te ren ie  w o je w ó d z tw  w ile ń s k ie g o  i  

n o w o g ró d z k ie g o

TZATT MJZYCZNY „LUTNIA".
—  W y s tę p y  E ln y  G ls trd i D z iś , p o  r a z  o s ta tn i 

p r z e d  z e jś c iem  na  cza s  d łu ższy  z  r e p e r tu a ru , 
•grana b ę d z ie  p rz e za b a w n a  o p e re tk a  „Y u c h t  m l 
lOM-i1-.

—  „F r a s ą u ita " .  O p e re tk a  L c h a ra  x>d p o w y ż  
szyn i ty tu łem  z ż y c ia  w s p ó łc z e s n e j H is z p a n ii, 
g ra n a  b ę d z ie  p o  ra z  p ie rw szy  w  sobotę . W  ro lr
ty tu łow e j F  Gistedt.

—  R e c ita l fo r t e p ia n o w y  S. C ze rU a sk iego  —
S ta ra n iem  tea tru  m uz '. .L u tn ia 11 odbęd/ .c s ię  
w  p ią te k  13 h. m . w  sa li b. K o n s e rw a to r iu m  
r e c ita l I o r te iń a n o w y  s łyn n ego  jiia n is ty  a m e ry  
ktńskie-go S. C ze rk a sk ie go . R ile t\  w  k a s ie  tea tru  
„L u tn ia 11.

„S tra s zn y  D w ó r " .  W  ś ro d ę  -na jb liższą, w  
clzień Ś w ię ta  N a ro d o w e g o , w y s ta w io n a  z o s ta n ie  
o p e ra  S. M o n iu s zk i „S tra s zn y  D w ó r11. B ile ty  na 
b y w a ć  m o żn a  c o d z ie n n ie  w  k a s ie  „ L u tn i 11 11—

Na wileńskim brukui
S A M O  B Ó S T W O  S T R A Ż A K A .

W c z o ra j  w  noey pope łn ił s a m o b ó js tw o  s t r »  
s a k  M ie czy s ła w  N ie w ia r k o w ie z ,  la t 30. d y ż u r n y  
te le fon ista  straży o g n io w e j (u l. Cechow a 6’

N le w ia r k o w ic z  p o k łó c i ł  s ię  z  żo n ą , w y p ę d w i 
t(ą l  m m  u, a  n a s tęp n ie  pow  ie s ił s ię  na  pask u , 
*któr> p r z y m o c o w a ł do d re w n ia n e g o  p -ze.p i- • 

1 -zenia. f cI

P O B IC IE  1 3 -L E T N T E J  D Z IE W C Z Y N K I .

W c z o r a j  p r z y  u l. B u k o w e j 19 w y n ik ła  L r w a  
nva b ó jk a , k tó r e j  o f ia r ą  p&dla... 13-leln it. d z łe u  
e zy n k a . B i l i  s ię  tln roś li, le c z  r zu co n e  k r z e s ło  
t r a f i ł o  m a łą  d z ie w c z y n k ę , p r z y g lą d a ją c ą  s ię  *  
k ą ta  „ z a p a s o m 1 d o ro s ły c h .

P o c is k  p rzes ła n o  d o  w o js k o w y  en u k ła d n ie  

la la . 1 l c}
1

P O R Z IC E N IE  T R O J u A  D Z IE C I.

W  lok a lu  O p ie k i S p o łe c zn e j u .a łże  ustwu S o ł 
sk łę b  p o ru u e iło  t r o je  d z ie c i i z b ie g ło  w n l- -  

zn au ym  k ie ru n k u . ( * i



Jkf R.IEIi“  tu dnia !t lisfnpaua 1036 r.

Sukces Wilna WIERNA RZEKA
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P r e m i e r a  !

w gigantycznym  
superfilmie 
o przyszłości 
przewyższającym  
wszystko dotąd 
widziane

Wybuch wojny światowej 
Katakl.zm dziejowy w 1570 r. 
Mowy wspaniały świat w 2036 r.

3 lata pracy, 
2.000.000 dolarów 
kosztow. 
ftad p rogram: 
atrakcja kolorowa 
i aktualia.

Według H. W E LLSA .

K R O N I K A
Ponledz.

Listopad

Dziśi T eo d o ra , U rsyna  

Jutro : A n d rze ja  z A w e lln u

W s c h ó d  s ło ń c a  —  g o d z . 6  m . 39 

Z a c iió d  s ło ń c a  —  g o d z . 3  m .2 8

ffMstrzzżania Zakładu Hat* .rt.it u. S. B 
W  Wilnia z dnia 8 X I. 1535 r

C iśn ien ie  "55
T e m p era tu ra  ś red n ią  +  9 

, T e m p e ra tu ra  n a jw y ż s z a  +  10 
T e m p e ra tu ra  n a jn iż s z a  -F 7

O p a d  —  i ,

i W ia t r  potudn.-■vscliodui 
Tend  spadek  

Prsrpowiednia pi.jmd} w n tlu j P !> l“a do wie- 
< zora t)*\l i9.>6 rokit:

W  caivm  k ra ju  pogoda  o  zSiiffijurzen iu  zmień  
n ym  i m iejscam i przelotne deszcze- 

“N ie to  chłodniej, • * f  * '
U m ia rk o w a n e  w ia try  p o łu d n iow i.

K O M F O R T O W O  U R Z ą D Z O N Y

Hotel St. GE0RGES
w W i l n i e

Apartam enty , łazienki, te lefony w poko jach  

C eny ba rdzo  przystępne._____________

P R 7 1 B Y L I  1 )0  W I L N A :
—  Do hotelu Georgc$*a: R iszew sk i, J ó ze f,

z iem . z L y n tu p :: ' M a jew sk i. S tan is ła w  z  W a r ­
s z a w y  K a rp iń s k a  Iren a  z W a r s z a w y :  D ą b ro w ­
sk i K a z im ie r z  z  W a r s z a w y ; B o ro w s k a  Iren a  z  
W a r s z a w y ;  M izn e  E ija s z  fa ibryk . z W a r s z a w y ; 
T o k a r z e w s k a  W a n d a  z  W a r s z a w y ; in ż . To fca- 
pziew sk i H en ryk  z  W a r s z a w y ;  K u rjań sk  F il ip  
z  B ia łe g o s to k u : C h o m n is k i Z y gm u n t z W  asza 
.wy; W iś n ie w s k a  T e r e s a  z e  Ś w ira ; h r. Ż ó łtow  M.i 
Ę d w a rd  z  W a rs z a w y ,

HOTEL EUROPEJSKI
Pierw szorzędny . —  C eny przystępne. 
T e le fon y  w poko jach . W in da  o so b o w a

ADM INISTRACYJNA.
—  S T A R O S T A  G R O D Z K I W I L E S s K i  U K .v 

RAJ z a  o p ils tw o  i z a U ó c o n ie  s p o k o ju  (p n b lie zse  
g o  p o  14 dn i a resz-tiu b e zw z g lę d n e g o  W ito ld a  
G R Y G O R O W IC Z A  IS ta rog i-od zień sk a  13) i  S tefa  
a a  K U Ż M IC H A  (W A ku nw eneka  67), za upram-ia 
o ie  dorożkairsfrw a  zn is zc zo n ą  do-rożka  i \\ n ie  
p rz ep isa n e j l ib e r i i  30-dini<»w''n\ /bezw zględnym  a 
resztem  W in c e n te g o  R n J S Z Y S A  iW e n k o w s k a

24). za  k w e s to w a n ie  iz puszką  n ieop ieczę itow a n ą  
i ip rzy  p o m o e y  d z ie c k a  igr ż y w n ą  zt. 15 lu b  5  a n ia  
m i a resztu  N izo n a  K L A C Z K Ę  (P a ń s k a  3 m . 28).

M I E J S K i

—  Ł A B Ę D Z IE .  W oz-o ra j o tr zy m a liś m y  o d  j e  

d n ego  i c z y te ln ik ó w  p o c z tó w k ę , w  Ikltorej d z ie li  

s ię z n a m i o b a w ą  o  los  ła b ęd z i z  o g ro d u  B ern a r  

d yń sk ie go . Z d a n iem  naszego  c z y te ln ik a , jest ju ż  

1.0 z im n o , b y  ła b ę d z ie  p rz e z  o k rą g łą  d o b ę  p o zo  

s ta w a ły  n a  o tw a r te j w o d z ie .

J es teśm y  p ew n i, że o  He k ró le ,w .,k ie  te p tak i 

r z e c z y w iś c ie  pozos taw  ais d o tą d  w o g ro d z ie  

„p r z e z  z a p o m n ie n ie " ,  ja k  u rzy m n je  n a sz  c z y  t r i  

u ik , to ni< baw cin z o s ta n ie  t o  n a p ra w io m

Z  K O L E I

—  D Y R E K T O R  K O L E I  P A Ń S T W O W Y C H , 
irtż. W a c ła w  w y je c h a ł d<) W a r s z a w y  w  

sp raw ach  s łu ż b jw y c h .
D yre ik tor G tazdk  p o w ra ca  d o  \\*1na w d n id  

1 1  lis top ad a  rb.
A ge n d a m i D y r e k c ji  'W z a s l13p.stv.1c K ie ru je  w i 

ccdvn-ktoir K P  , im/ż. S le fa  a M arnrotw sk i.
—  U lg i du W arsz a w y . W  dn iu  U  b. m . o d ­

b ę d z ie  się z ja z d  m a s o w y  do  W a r s z a w y  t  o k a z j i  
Ś w ię ta  N ie p o d le g ło ś c i. U c zes tn ik o m  z ja zd u  M i 
n is te riiw u  K o m u n ik a c ji p r z y z n a ło  50°/o u lg ę  p r z e  
ja zd o w ą  o d  s ta c ji m ie js ca  za m ies zk a n ia  do  W a r  
s za w y  i z p o w ro tem .

P rz y zn a n a  u lga  b ę d z ie  s tosow a n a  p rzez  kn ­
ie jo w e  k a s y *b ile lo w e  na p o d s ta w ie  k a r ty  i.- z e s ł 
p łe tw a , w yd a n e  p rz e z  I ig ę  1 'op ie ram a  T u r y ­
s tyk i. Gana k a r ły  u c z e s in ir tw a  w yn o s i zł. .3.

S I 'R A W Y  s z k o l n i :

—  D yrek c ja  K u rsów  M atu ra ln ym . Sekc ja  
s/ .Koln ic.w a  Ś red n iego  Z. N. 1’  m n ie js z y m  z a ­
w ia d a m ia . że  zap isy  na  K u rs  (k l. \ i t  Y l l l )  są 
je s zc ze  p r z y jm o w a n e  w  m ies ią cu  lis top a d z ie . 
Z a p is y  p r z y jm u je  s ię w  lo k a lu  g in m . Z ygm u n ta  
\u gu sta  w W i ln ie  w  god z . 17— 18 c o d z i-n n ie . 
W y k ła d a ją  p r o fe s o r o w ie  w y łą c z n e  o  p e łn ych  
k w a  li f ik a ć  juch .

Z E B R A N I A  I  O D C Z Y T Y .

—  Z A R Z A I )  T O W A R Z Y S T W  l\ p o m o c y  w  
.S A M O K S Z T A Ł C E N IU  IM  T O M A S Z A  Z.* N A  A 
WII1L N I 1E  u rzą d za  w  dn iu  10 hm . c g o d z in ie  19 
w  lok a lu  I> b lin ,lek i im . T o m a sza  /Cna p r z y  ul. 
Jaku ba  J a s iń sk iego  12 —  z e b ra n ie  w ce lu  u tw o 
r ż e n ia  iprzy  Zarządzie* 3-ch s ek cv  , 1.).. lrn an so  
w  e j . 2) p ro p a g a n d y  i 3) u o in o c y  szkoJnej.

Zamząd g o r ą e o  'za p rasza  o  p r z y b y c ie  na p o  
w y ż s z e  zeb ra n ie  w s z y s tk ic h  tych , k o m u  b lis k ie  
.jest k szta łcen ie  i T o z w ó j  IkuHturalny ń aśze j m łn  
d z ie ż y .

T eatr Art. L it

Lu<łv«.sarska 4

Dziś P rem iera , W ie lk i p ro g ram  okolicznośc iow y w  2-ch cz i 16 ob ia/ach  
MARSZ LISt 0PAD 0W Y. W  pow iększ, zespo le : Roźyńska, R ybaczew sha, 
T op o ln ick a , M ajski, M isiew icz, Boruńsk l, balet O strow sk iego  oraz now oza* 
angażow any  kom ik  Al. Szpakowskl. N iebyw a ły  dotychczas p rogram  zr 
w lera  m. In. p o  raz pierwszy in sen izow any marsz ,Siadami Marszałka" 
kom pozyc ji w iln ian in a  G. Katza. Orn estra 40 o só b . Ha scenie  60 o s ó b  
P o żegn a ln e  w y s t ;p y  w  now ym  repert. fen o m en , row erzystów  trio Lados.

ŚWIATOWID
z zesp . n iezw ykłych  
zw ierząt cyrkowych  

w film ie  p . t.

Harry Piel*aEm ocja, N ap ięc ie . Świetna  

w ystaw a. N .e z ió w n a n a  g ra

NIEŚMIERTELNY SKOK 3 E r S
w poryw ającym  

film ie  p. t.O G N I S K O 1 J a n  K i e p u r a

„KOCHAM WSZYSTKIE KOBIETY “
g t j  p ro g ra m ; dodatki dźwiękowe. B ocz . o  g . 4. v  n ie d z ie le  i  św . o  g . 2 pp .

I m r e  U n g a r
O D  R E D A K C J I. Sp ow<xlu w y ja z d u  p . p 

W y le iiyń sk iich  r e c e n z je  m u zy c zn e  w  Ich  

inaatępgftw.ie poiw ietnzyliśm y p. H e le n ie  

H leb  -  K o s za ń s k ie j.

Sk reś len ie  u v a g , ja ikie /nasuną? r e c ita l  fo r te  

p ia n o w y  tego  Jauireata 11 koiMkiiasc ch o p in o w  

s k i ego  a o z p o c z ą i /w ypadnie o d  /przypom nien ia  

paru  m o m e n tó w  o g ó ln ie  zn a n yc h , a  jedlnaik n a  

d a ją c y c h  -się d o  p o ru szen ia  na w stęp ie .

T a k  s ię  b o w ie m  sk ła d a , iż  l in rc U n gar  przy­

k u w a  u w agę s łu ch a czy  n ie  ty llko  s w y m  w y b it  

n y in  ta le n te m  o  b a rd z o  w y ra źn y m  piętin ie liry  z 

m u  i po tężn ym i tem peram eny/ity a le  zuTa/zem sw ą 

o s o b o w o ś c ią  p c za m u zy e zn ą . Jaiko p ian is ta  n ie  

W idom y je s t  sk a za n y  n a  o d m ie n n e  d r o g i  w  p ra  

c y  -lad  sobą. s tok ro ć ' b a rd z ie j sk o m p lik o w a n e , 

n iż  je m a ją  ituni p  a/nililci. I  ten w zg lą r l sp ra w ia , 

iż  p o d e jś c ie  d o  :,c g °  p rod u k cy ij a r ty s ty c zn y ch  

m o g jo b y  b y ć  ochm em jie, w c ią g a ją c e  k ry te r ia  —  

po b ta iż ljw o tc i. A L  w h iśn .e  w ys o k i p o z io m  jeg o  

g ry , wygóro/w aue wymiaga/aia, ja k ie  s taw ia  .sobie 

.sam p ia n is ta , w ys tę p u ją c y  z c o ra z  to u o w y m  

p ro g ra m e m , s p ra w ia ją , i/ż m o żn a  s'-ę p o k u s ić—  

b e z  ohniwy 'w yrządzen ia ' inki k rz ; iwdy —  o  o/ce 

ite z  w y łą c z e n ie m  te ry to r ió w  pozannu cznych .

Rrogiram  kon certu , p o m y ś la n y  11 1 0 *)u m eu a l 

n ie , z a w ie ra ł 2 fu g i i 3 son aty , da jąc ca łą  skalę 

od m ie n n ych  s tv ‘ló w . O  ile  b ez  zairzu/lu w yp a d ła  

1-sza U lga (Is— iin o ll), o  tylle 2 .g a  (o— mo/ll) nace 

elio/wani.1 ' b y ła  .pew ną d o / ą  n ie p o k o ju , n ie  l icu ją  

c e g o  z  Iklasyciz/ną fa rm ą  fugi, J. S. R a m a  /Z je g o  

w u h ltem p er ie rtes  kA jutor.

T o ż  za s trze żen ie  d a ło b y  się /zrobić w  o d o m  

jieui/u d o  p o s z c z e g ó ln y c h  p a r t ii  so n a ty  M o za r  

ta. R ozlow m ość liryczina  i tem p e ra m en t, n a jle  

pn -j u w ydat,[iia  j;ie,, <,b; w* son ac ie  (A p p a ss ron a . 

tal Be!'hoveina ii s o n a c ie  h— m o ll  C h op in a  por 

w a ty  sa lę . A l e  w ła śn ie  ich  w y k o n a n ie  n ie  p o z  

wa, a, p/nzemiilezee p o w u y rh  d e fo rm a c ji .  R o z u ­

m iem  p rz e z  to . iż  ch a ra k te r  u ry c zą  y ta len tu  Utn 

g a ra  p ro w a d z i d o  perwuseh d o w o ln o ś c i r y tm ic z  

n yeh  ó i(irteią>rc'lucyjnych k t ó r e  n ie  d a d z ą  się 

ca łk o w ic ie  u sp ra w ie d liw ić .

A le  to  są d rob n e  i/arst/rzeżenia,' k tó re  n ie  p a  

cza  ca ło śc i w ra żen ia , tvm  p o tę żn ie js z e g o , g d y  

.się 11 w zg lęd n i spec ja ln ie w a ru n k i a-rly*ity w ła d a  

ją c e g o  p irz «[iięk n ą . n ie zm ie rn ie  czy.stą ,'ch n iką  i 

zd u m k .w a ją ey m  o p ra co w a n iem  d y n a m ik i li/ns-liru 

m entu  ' /

D w a  c l.o p  n o w s k ie  nadd itk i p r z y n io s ły  p rze  

ś lic zn ie  wykzunany N o k tu rn  e—i t e i l  i e tiu dę ok  

ta w .rw ą ges.

N a  zakończen ie- d w ie  (u w a g i j. r/zwij dzieslz.i 

n y : czy  b v  n ie  inoż/na t iy io  11 rzą d zą c  K o n certów  

wT i/naiej ssaJi, 111/ ta na K o ń s k ie j, n ie św ie ża  i n ie 

zachęcajriioa sw o ją  s tron ą  7 1  /m ętrzną? V ta k że : 

d o h rze b y  b y ło , g d y b y  'm i|iresario z e ch c ia ł idoko 

nać ko iriik ty  ję z y k o w e j  s w e l i  anon.sćiw k o n ce r  

to w yc h . p isa n ych  |n>l-S/xzy/.ną dziw/nogo au to ra  

m en tu , J IH K

P O S Z U K U J E

posady biurowe]
Złożę kaucję 4000 zł. gotówką. 

Zgłoszenia do Redakcji Kurjera W  

pod „H ipo teka11

Z czystej wełny
swetry, kam izelk i, 

kom plety , rękaw iczki, 
skarpetki 

W . N O W IC K I  
W iln o , W ie lk a  30 

Ceny niskie " *

P I A N I N A
i F O R T E P IA N Y  now e  
i okazy jne  od  zl 375.—  
sp rzeda je  na d o g o d ­

nych w arunkach  
H. A B E L O W  

N iem ieck a  22-19 (front)

DR. MED.
ZYGMUNT

KUDREWICZ
C ho r w eno. ycz„ syflll.',
sk órn a  i ir. jczop ic fow '
Zamków* 15, te.. 19-61
Przyjm - od  8— 1 I 3— f

Zbłąkał się
p iesek  m ały , czarny z 

‘żółtym i p iam dm i, pierś 
b ia 'a , w ab i się .D z o n * ,  
w okolicy  Traktu B ato ­

re g o  i R ów ne Po le . 
Proszę  o  o d p ro w ad ze ­
n ie za w ynagrodzen iem  

ul. G ao n a  10 m . 23

AKUSZERLA
H a r  ja

Laknernwa
Przyjm uje  o d  9 r. d o  7 w. 
ul. J. laslAgklego 5—18
róg  O fia rn e ) te b . S ę d u )

A l [DSZERKA

M. Brzezina
m asaż  leczniczy  

I e le k t  yzacje  
ul. Grodzka nr. 23 

(zw ie rzyn iec )

Maszyni stks
POSZUKUJE POSADY
jak również może był 
angażowane do biura ni 
terminową pracę* wyko 
nu ją różne prace w  do 
mu po b« niskich ceaacł 
ta ik a w e  oferty do adm 
• Kurjera Wileńskiego 

pod „Maszynistka*

Wynajmą ookól
u m eb lo w an y  n ied a lek o  
redakc ji , K urjera W il.“ 
Zg ło szen ia  d o  adm in . 

p od  „T. M .“

Pomogą
w n au ce  w zam ian  z «
pokój. A d re s : C en tra lne  
B iuro  Statystyczne, D o ­
m in ikańska  2, C h m ie ­

lewski

I t e S A K G J A  i ADM INISTRACJA: W iln o , B isk  Bandurikiego 4. Tele fony : R edakcji 79, Adm in ittr. 99. R edaktor naczelny p rzy jm u je  ud g. 2— 3 ppol. Sekretarz redakc ji p rzy jm u je  od  g. 1— 3
(feteiinistracja c zv n m  od *. 9 ’ /,— 3 1/, ppnł- R ęk n p iió w  R edakcja  nie zw raca . D y rek to r w y d aw n ic tw r p rzy jm u je  od g. 1— 2 ppoł. O głoszen ia  ar p rzy jm o w an e - od godz 9Vt— 31/. f <— *  w ie

Konto czekow e P. K. O. nr. 8C.750. D iu k a rn ia  —  ul B isk . B andu rsk iego  4, tc 'e ion  3 40. 
taC n/  P h E N U M E R A lY  m iezięczuie z odnoszeniem  do  dom u lub przesy łką pocztow ą 3 zł., z odb io rem  w  adm inistr. 2 i i .  g i.  zagran icą  f  d i

«2 £ ,A  O G Ł O S Z E Ń  Za w iersz m ilim etr, przed tekstem —  75 gr., w tekście 60 gr., za tekst. 30 gr., k ron ika  redak c. i kom un ikaty  — 60 gr. za  w ie rsz jedno szp ., o g ło r  m ieszkań. — 1 0 gr. aa r-y ra a .  
B r  lycF  cen dolicza się za og łoszen ia  cy frow e  i tabelaryczne 50 %. D is poszukujących  pracy 50%  znitki. U k ład  ogłoszeń  w  tekście 4-ro łam ow y, za tekstem 8-mio łam ow y. Za treść o g ło u a ź  

i r a b r y k ę  .n ad es łan e " R edakc ja  nie odpow iada . Adm in istrac ja  zastrzega sobie D raw o  zm iany term inu d ru k u  ogłoszeń i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń m iejsca.

aa
Wydawnictwo „ R u r j e r  W ileńsk i"  Sp z  o .  o . Druk. „ Z n i c z " ,  W i l n o ,  u l  B i s k .  R a u d u r s k i e g o  4  t e l  3  4 0 . Redalktoc od(; Zygmunt Ban lw


